
Pojedynczy numer 20 groszy. Nakład 33000 egzemplarzy.

DZIENNIK BYDGOSKI
Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt.

PRENUMERATA

w ekspedycji i agenturach w Bydgoszczy z dodatkiem tygodniowym ,,SPORT
POMORSKI" wynosi kwartalnie 8.23 zł ., na pocztach przez listowego

w dom 9.33 zł. — Miesięcznie 2.75 zt., przez listowego w dom 3.11 zt.,
pod opaską w Polsce 5.09 zł ., do Francji i Ameryki 7.53 zł., do Gdańska
4.00 guldeny, do Niemiec 4.09 marki. — W razie przeszkód w zakładzie,
spowodowanych wyższą siłą, strajków lub L p., wydawnictwo nie odnowiada

za dostarczanie pisma, a prenumeratorzy nie majg prawa do odszkodowania.
Redaktor przyjmuje od godz. 11 —12 w południe oraz od godz. 5—6 po południu.

Rękopisów Red nie zwraca. — Redaktor odpowiedzialny Henryk Ryszawski

Ekspedycja (centrala: Poznańska 30 — filja: Dworcowa 2) otwartą od godz. 8 rano

do godz. 6 wieczorem bez przerwy.

Adres

redakcji i administracji

ulica Poznańska 30.

Drukiem i nakładem ,,Drukarni Bydgoskiej" Spółki Akc.

- OGŁOSZENIA —--------- ---- ---- --------- -

20 groszy od wiersza milim., szerokości 36 milim. Za reklamy _

od milim. na

stronie przed ogłoszeniami 72 milim. 50 groszy , w tekście na drugiej lub dalszych
stronach 75 groszy, na l-ej stronie 1 zl’oty. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe
20 gr., każde dalsze 10 groszy; dla poszukujących pracy 20% zniżki. Przy częstem
powtarzaniu udziela się rabatu. Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie

rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 100 °/o nadwyżki. - Ogłoszenia skompli
kowane 2O°/o nadwyżki. — Za terminowy druk i przepisane miejsce ogłoszenia

Administracja nie odpowiada.
Miejscem płatności i prawnem dla wszelkich sporów sądowych jest Bydgoszcz.

Konta bankowe: Bank Bydgoski T. A .

- Bank Ludowy - Bank M. Stadthagen T. A.

Konto czekowe: P. K . O. nr . 203713 Poznań.

Telefon administracji 315. — Tel, filji 1299,
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Zakres pełnomocnictw
dla rządu.

Warszawa, 22 lipca.
Kto przez trzy dni przysłuchiwał się

rozprawom sejmowym nad zmianami
Konstytucji, nad programem prac rzą
du oraz nad projektem pełnomocnictw,
ten ze zdziwieniem przeczyta, że rząd
uzyskał pełnomocnictwa. Przecież z

przemówień większości mówców wyni
kało niezbicie, że ,,rząd rewolucji majo
wej" nie ma zaufania większości Sejmu,
co zresztą bardzo szczerze stwierdził
w dzisiej szem swojem przemówieniu
prezes tego rządu p. Bartel. Oświad
czył on mianowicie, że wie dokładnie,
iż w Izbie rząd jego nie ma zaufania
i dlatego też udzielenie pełnomocnictw
nie uważa za dowód zaufąnia, ale za

konieczność państwową, której uchwa
lenia wymaga sytuacja państwa.

W Sejmie naszym -wytworzyła się ta

ciekawa sytuacją,. że większość posłów
nie wierzy w program rządu, a jednak
daje temu rządowi daleko idące pełno
mocnictwa. Charakteryzuje to stosunki

panujące w naszem życiu parlamcntar-
nem.

Przyczyna takiego stanowiska Sejmu
wobec rządu p, Bartla leży w tem, że
brak w naszym parlamencie zdecydo
wanej większości, Wprawdzie cyfrowa
większość jest po stronie obozu umiar
kowanego, ale większość ta, wynosząca
kilkadziesiąt głosów, jest za mała, by
przeciwstawić się awanturniczej i krzy.
kliwej opozycji lewicowej, jak to poka
zało się w czasie, gdy obóz narodowy
tworzył rząd. W takich warunkach mo-

żliwem jest istnienie rządów pozaparla
mentarnych, jak rząd p. Wł, Grabskie
go, a obecnie rząd p. Bartla. Rządy ta
kie muszą być tolerowane, ho Sejm nie
zdolny jest wyłonić rządu większości.
Nadzieje utworzenia rządu większości
parlamentarnej w obecnym Sejmie jest
już pogrzebana. Dopiero nowy Sejm bę
dzie mógł podjąć taką próbę, o ile skład

jego na to pozwoli.
Nie sposób oznaczyć zakresu pełno

mocnictw, które dziś rząd otrzymał.
Można jedynie mówić o tem, co nie zo
stało objęte pełnomocnictwami. Według
art. 2 ustawy o pełnomocnictwach, roz
porządzenia wydane na zasadzie tej
ustawy nie mogą dotyczyć spraw wy
mienionych w art. 3 (ustęp 4), 4, 5, 8,
49 (ustęp 2), 50, 59 i 69 Konstytucji, jak
również nakładania nowych podatków
i opłat publicznych, podwyższania obo
wiązujących stawek podatkowych po
nad ustawowe normy, ustanawiania no
wych monopoli i podwyższania ceł,
zmiany ordynacji wyborczej do Sejmu
i Senatu, ustaw samorządowych, ordy
nacji wyborczej do ortjanówf samorządo
wych. świadczeń społecznych i ustawo
dawstwa robotniczego, zmiany granic
województw, vstaw językowych, nowej
emisji państwowych biletów zdawko
wych i monety obiegowej, wreszcie zby
cia i obciążenia nieruchomego majątku
państwowego.

Poza temi sprawami, wszystkie inne

mogą być załatwiane w drodze rozpo
rządzeń rządowych.

Między niemi rząd może uregulować
w drodze rozporządzenia także prawo
małżeńskie. W projekcie komisyjnym
prawo małżeńskie było y?yłączone z peł-

sowaniu przeszedł wniosek lewicy o

włączen,ie prawa małżeńskiego^ do peł"
nomocnictw. Za wnioskiem tym oświad
czyło się 151 posłów, przeciw 125. Zwy
cięstwo lewicy zawdzięczać należy z je
dnej strony poparciu jej wniosku przez
cały klub NPR. i kilku posłów z ,,Pia
sta", jak również nieobecności znacznej
liczby posłów ze Związku Ludowo - Na
rodowego. Narodowa Demokracja uży
ła bowiem w dzisiejszem głosow’aniu ta
ktyki, która nie zasługuje chyba na po
chwałę/ Taktyka ta polegała na tem,
że oficjalnie, z trybuny sejmowej, klub

Związku Ludow’o-Narodow’ego zapowie
dz iał głosowanie przeciw pełnomocni-
ctwom, nieoficjalnie zaś poparł rząd p.

ich członków do... bufetu, a tem samem

obniżając na sali ilość głosów przeciw
pełnomocnictwom. Ta ,,sprytna^1 takty
ka Narodowej Demokracji zemściła się
przy głosow’aniu pad sprawą w’yłączenia
praw’a małżeńskiego z pełnomocnictw.
Stronnictw’o, które uważa się zą kato
lickie, przyczyniło się do tego, że rząd
liberałów, a podobno i masonów, będzie
mógł decydow’ać o praw’ie małżeńskiem,
regulując je w duchu sprzecznym z za
sadami Kościoła Katolickiego. Narodo
wa Demokracja pociesza się tem, że

rząd" nie odw’aży się naruszyć węzła
małżeńskiego i nie w’prowadzi ślubów

cyw’ilnych. Być może, że rzeczywiście
rząd nie zechce prowokować ludności
- ’........................ .......... :_- -

.......

Sefm uchwalił ustawę o zmianie

Konstytucji i o pełnomocnictwach.
Wrzawa, stukanie w pulpity i przerwa w posiedzeniu.

Warszawa, 22. 7. PAT . 297 posie
dzenie Sejmu. Izba przystąpiła do 3-go
czytania projektu ustawy o zmianie

Konstytucji. Bez dyskusji przystąpio
no do głosowania, Całą ustawę przy
jęto w trzeciem czytaniu kwalifikowaną
większością 246 gł. przeciw 95.

Następnie Izba przystąpiła do pro
jektu ustawy o pełnomocnictwach. M. i .

przyjęto 180 gł. przeciw 154 poprawkę
klubu Z. L. N. i Ch. D. o wyłączeniu pra
wa małżeńskiego. Głosowano nad u-

śtawą w całości. Ponieważ dla wniosku
o. imienne głosowanie brakło dostate
cznego poparcia, przewodniczący za
rządził’ głosowanie przez powstanie i
stwierdził, że ustawa w trzeciem czyta

niu została przyjęta,. .Wywołało to

wielką wrzawę i stukanie w pulpity,
wskutek czego przewodniczący musiał

przerwać posiedzenie 4 zwołać konwent

senjorów.
Po przerwie przewodniczący oznaj

mił, że głosowanie zarządzone było for
malnie i że niemożliwe jest przeto za
rządzenie głosowania powtórnego. Na
stępnie przyjęto rezolucję o umorzeniu
kar administracyjnych.

Następne posiedzenie w piątek 30-go
lipca o godz. 4 popoł. Na porządku
dziennym znajdzie się sprawozdanie ko
misji konstytucyjne,j- o wnioskach o roz
wiązanie Sejmu.

Jak Senat załatwi nowe- ystawy.
Warszawa, 23. 7. (Tel. wł.) Wczoraj

pod przewodnictwem marszałka Trąmp-
czyńskiego odbyło się posiedzenie kon
wentu senjorów, na którem uchwalono
sposób załatwienia przez senat projek
tów ustaw o zmianie Konstytucji i peł
nomocnictwach. Postanowiono wybrać
specjalną komisję, Która po rozpatrze

niu projektów, przedłoży swe sprawo
zdanie na plenum senatu. Komisja ta

obradować będzie od poniedziałku do

środy włącznie, poczem oba projekty
wejdą pod obrady plenum senatu, któ
rego posiedzenia odbędą się w piątek i

sobotę przyszłego tygodnia,

Olbrzymia afera szpiegowska.
Oficerowie niemieccy przybywali do Polski. - Aresztowano przeszło

100 osób.

Kraków, 23. 7. (AW) Już wczoraj po
południu rozeszły się pogłoski o maso
wych aresztowaniach, będących w zwią
zku z wykryciem wielkiej afery szpiegow
skiej. Władze jednak odmawiały wyja
śnień, prosząc o nierozgłaszanie szczegó
łów zarówno ze względu na nazwiska a.
resztow’anych, jak i na dalej trwające
aresztowania. Afera rozciągała się na

całą Małopolską,, obejmując wszystkie
ważniejsze miasta. W ciągu nocy przy.
stąpiono do likwidacji szpiegowskiej or
ganizacji, pracującej dła, centrali w Ber
linie. ł

W Przemyślu aresztowano ogółem 50
osób w kołach tak polskich jak i rusiń
skich, które były zamieszane w tę spra
wę. W toku pierwszych dochodzeń
stwierdzono, iż do Przemyśla przybywali
osobiście oficerowie niemieccy, celem u-

trzymywania bezpośredniego kontaktu
z organizacją,

We Lwowie i Stanisławowie areszto
wano również około 50 osób, wyłącznie
z pośród Rusinów. Tutaj natrafiono na

dowody, iż wywiad uprawiano nietylko
dla Berlina, lecz i dla Stfwletów.

Znaleziono też pisma stwierdzające,
iż także na terenie D, O. K, Poznań było
uprawiane szpiegostwo przez studiują
cych tamże akademików rusińskich. Naj
liczniejsze jednak aresztowania nastąpi
ły w samym Krakowie, gdzie materjał
dla organizacyj czerpano z pośród ideo
wego elementu, znajdującego sie wśród.
400 akademików Rusinów, studjującycb
na Uniwersytecie Jagiellońskim.

Organizacja ujawniona przypomina
Silnie aferę szpiegowską Olgi Bessarał}o-
wej, w której kilkudziesięciu uczestni-
ków-ukraińców skazanych zostało na ka
rę ciężkiego więzienia.

że tak będzie, skoro ustaw’ą nie będzie
krępowany.

Upadł też na Sejmie wniosek o wy
łączenie z pełnomocnictw zmiany ustaw

szkolnych, Upadek tego wniosku spo
wodow’ała NPR., która przeciw niemu

głosowała. Za w’nioskiem ośw’iadczyło
się 146 posłów, przeciw 160. Wniosek
zatem upadł tylko 14 głosami.

Ustaw’a o pełnomocnictw’ach obow’ią
zywać ma aż do ukonstytuowania się
nowego Sejmu. Wniosek Chrzęść. Dem.,
by ostateczny termin trwania pełno
mocnictw’ określić na 1 stycznia 1927 r.

upadł większością tylko kilkunastu gło
sów’. Upadł również w’niosek Komisji
Konstytucyjnej, by jako termin osta
teczny określić dzień 31 października
1927 r. Pominięcie ostatecznego termi
nu w’ygaśnięcia pełnomocnictw, a usta,
lenie, że w’ygasają z chwilą ukonsty
tuowania się now’ego Sejmu może mieć
len skutek, że rząd będzie usiłow’ał jak
najdłużej w’ydawać rozporządzenia, gdy
zasmakuje w pełnomocnictw’ach. Może
też oczywiście być odwr’otnie. Skoro
rząd przekona się, że w’ziął za wielki
ciężar na swoje barki, rozwiąże prędzej
Sejm, by na nowy przerzucić ten ciężar.
Sądząc po gorliw’ości, z jaką rząd, za
biegał około otrzymania pełnomocnictw,
przypuszczać należy, że. będzie skłonny
możliwie najdłużej obchodzić się bez

współpracy Sejmu w spraw’ach objętych
pełnomocnictw’ami i dlatego Sejm obec
ny utrzyma aż do końca kadencji. Przez
ten czas wyda w drodze rozporządzeń
szereg takich ustaw, które mu zapew’nią
utrzymanie się przy w’ładzy, z drugiej
zaś strony tak przygotuje się do wybo
rów’, by w ich wyniku zyskać w następ
nym Sejmie własną w’iększość. Już w.

jednym z poprzednich artykułów w’spo
minałem o tem, jak obóz narodow’y pa
trzy na kwęstję rozw’iązania Sejmu.
Dla obozu tego kw estja rozw’iązania Sej
mu nie jest w tem stopniu aktualną,
jak dła rządu. Jeśli jednak p. Barie!
zechce przez dłuższy czas wykorzystać
pełnomocnictwa, a więc zatrzymać
Sejm, obóz narodowy w’inien użyć tego
okresu dla gruntownego, przygotowania
sie do wyborów’.

’ Zabrzeski.

Dalsze aresztowania.

Warszawa, 23. 7. (AW.) Dokonane
w dniu w’czorajszym aresztow’ania w

znanej aferze szpiegówskiej, zataczaj,ą
coraz dalsze kręgi. śledztwo ustaliło,
że organizacja składała się niemal w’y
łącznie z Ukraińców’, i przeniknęła do
sfer w’ojskowych. Przychw’ycono mnó
stwo rozmaitych dokumentów’ wojsko
w’ych z dziedziny planów’ sztabowych,’
dyslokacji, w’ojsk, które miały być sprze
dane szt,abom mocarstw’ zagranicznych,
przedewszystkiem sztabowi Reichsweh-

ry. W wojsku zorganizow’ano jaczejki
szpiegow’skie, które obecnie się likw’idu
je. Centrala organizacji szpiegow’skiej
mieściła się w Krakow’ie i Warszaw’ie.
Nowe aresztowania trw’ają.

Unszlicht następca Dzierżyńskiego.
Moskwa. (AW.) Jako następcę

zmarłego Dzierżyńskiego w’ymieniają
Unszlichta, a na stanowisko szefa Rady.
Najwyższej Gospodarstwa Ludow’ego
proponują Trockiego. Narazie niema

X-;1i-,y-:,-,



Sobota, dnia 24 lipca 1926 r. Nr. 167

Legalna dyktatora rządu.
. Warszawa, 22 lipca.

/_ Przy licznym udziale posłów odbyło
’się dziś trzecie głosowanie tak nad pro
jektem zmian ustawy konstytucyjnej,
jak i projektu ustawy o pełnomocnic
twach. Pierwszy z tych projektów uległ

i w dzisiejszem głosowaniu zmianie w tym
kieru!nku, że przeszedł odrzucony w po
przedniem głosowaniu artykuł upoważ
niający rząd do wydawania między dwo
ma kadencjami Sejmu dekretów, mają
cych moc prawa. Żądanie to traktował
rząd jako sprawę gabinetową. Ponadto

przywrócony został obowiązujący do
tychczas art. 35 Konstytucji (procedura
co.do uchwalania projektów ustaw przez
Sejm i Senat) zastąpiony w poprzedniem
głosowaniu tekstem ograniczającym pra
wa Senatu. Co do innych artykułów u-

trzymały się’ zmiany przyjęte w II. czy
taniu.

Uchwały Sejmu w sprawie zmian
Konstytucji oznaczają poważny krok do

naprawy naszego parlamentaryzmu. Pre
,zydent Rzeczyp-ospolitej uzyskał prawo
rozwiązywania parlamentu na podsta
wie uchwały Rady Ministrów, p-rzez co

wzmocniono władzę Prezydenta, a na

sejmowładztwo nałożono pewne ograni
czenie. Prawą dekretowania w okresie^

gdy Sejm jest rozwiązany, zapełnia po
ważną lukę w naszej Konstytucji, bo u-

możliwia w czasie, gdy niema ciała usta
wodawczego, regulować ustawowo różne

sprawy ważne dla państwa. Ustalenie
terminu trwania zwyczajnej sesji sejmo
wej jest pożądanem wprowadzeniem
zwyczajów przyjętych na zachodzie, a

zarazem zmusi parlament do zapewnie
nia państwu normalnej gospodarki bu
dżetow-ej, podczas gdy dotąd rząd był
zmus-zony na posługiw?anie się prowizo-
rjami budżetowemi. Utrata mandatu

przez posła, któremu udowodniono zbo-

gacenie się kosztem państwa, położy
kres nadużyciom niektórych posłów, a

zarazem uspokoi obaw?y społeczeństwa,
jakoby poseł mógł bezkarnie nadużywać
mandatu do wzbogacenia się. Wkońcu

uchwały Sejmu choć po części zapobie
gają lekkomyślnie wywoływanym prze
sileniom rządowym, tak niestety czę’stym
W naszem państw?ie. Fakt, że w-niosek o

(wyrażenie w-otum nieufności rządowi
może być głosowany dopiero na następ-
aiem posiedzeniu Sejmu, umożliwia w

międzyczasie załagodzenie grożącego
przesilenia, a conajmniej przygotowania
nowego rządu tak, że będzie można unik
nąć tego szkodliwego objawu, iż tw?orze
nie rządu trwać może tygodniami. Zmia
ny wprowadzone uchwałami Sejmu ozna
czają zatem z jednej strony wzmocnienie
władzy wykon., z drugiej zaś strony pew
ne ulepszenie w kierunku uspraw-nienia
działalności władzy ustawodawczej. Ża
łować należy, że upadły projekty dal
szych zmian. Skoro jednak przeprowa
dzenie tych projektów było możliwe ze

względu na obecne stosunki w Sejmie
panujące — trzeba to, co się dało osią
gnąć, uważać za pierwszy krok do prze
budow?y naszej Konstytucji.

Wzmocnienie władzy, równające się
prawie dyktaturze -— oznaczają pełno
mocnictwa, które dziś w III. czytaniu
uchw?alono rządowi p. Bartla. Udało się
wprawdzie wyjąć z pełnomocnictw regu’
!cwanie prawa małżeńskiego i ustaw

szkolnych, ale mimo tych dwóch nowych
wyjątków zakres pełnomocnictw jest je
szcze bardzo duży zw?łaszcza, że w dzi
siejszem głosowaniu powię’kszony został
o praw-o dekretowania w sprawie świad
czeń socjalnych i ustawodawstwa robot
niczego, przeciw?ko czemu głosował i
klub Ch. D. — To, co rząd p. Bartla uzy
skał w pełnomocnictwach jest niebywałą
dotychczas rezygnacją Sejmu z upraw
nień ustawodawczych. Nazwano te peł
nomocnictwa nie bez słuszności wekslem

. in blanco, wekslem bez oznaczenia sumy
kredytowanej. Na tym wekslu wypisze
cyfrę odpowiednią rząd ,,odrodzenia mo
ralnego", który dzięki dzisiejszym u-

Chwałom uzyskał nadzwyczajną w?ładzę.
Parlament francuski odmówif rządowi
pełnomocnictw? o daleko skromniejszym
zakresie. Nasz Sejm okazał się hojniej
szym. Czy zrobił dobrze — okaże przy
szłość.

Mówi się i pisze, że Sejm działa pod
groźbą rozwiązania i pod terorem. Być
może, że można to odnieść.do niektórych
posłów. Trzeba jednak stwierdzić, że tak
daleko idące pełnomocnictwa mogły być
udzielone tylko w odpowiedniej atmosfe
rze psychicznej, jaka opanowała Sejm i

społeczeństwo’, a która przejawiła się w?

pamię’tnych dniach majowych. Społe
czeństwo straciło wiarę w zdolność Sej
mu do twórczej pracy. To Sejm dokład
nie czuje i dlatego przelewa upraw?nienia
swoje na rząd, który pow?stał właśnie na

skutek zwycięstwa siły fizycznej nad

Sejmem.
Rząd ma obecnie wszelkie środki do

sanacji życia naszego potrzebne. Może

rządzić z Sejmem lub bez niego. Może

regńłować życie gospodarcze, finansowe
i społeczne, nie oglądając się na ciała
ustawodaw-cze. W ręku rządu skupi!a
się władza wykonawcza i ustawodawcza,
w jego ręku są finanse, on ma siłę’ fizy
czną, przy pomocy której może wymusić
posłuch dla sw?oich zarządzeń. Ma za
tem nadzwyczajne prawa, które jednak
nakładają na niego wielkie obowiązki.
P. Prezes Rady Ministrów zapewniał
Sejm i kraj, że tym obowiązkom podoła,
że otrzymany weksel in blanco zapisze
cyfrą, która oznaczać hędzie odrodzenie
Polski. Oby dotrzymał swego przyrze
czenia, oby nie spełniły się obawy tych,
którzy skłonni są sądzić, że za słabe są
barki rządu p. Bartla na udźw?ig-nięcie
tego dobrowolnie przyjętego ciężaru.

Zabrzeski.

Gen. Sosnkowski zdrów,

Warszawa, 23. 7 . (Tel. wł.) ,Generał
Sosnkowski, dowódca O. K . VII. Poznań,
opuścił w?czoraj klinikę’ dra Jurasza i u-
dał się na dłuższą rekonwalescencji do

swego majątku.

Kto będzie sądziS aresztowanych
generałów,

Warszawa, 23. 7. (Tel. wł.) Prze
wodniczącym Trybunału pized którym
stanie b. minister spraw wojskowych
generał Malczewski, mianowany został

generał Gruber, sędzia Najwyższego
Sądu Wojskowego, b. szef departamen
tu sprawiedliw?ości M, S. Wojsk. Czte
rej generałowie-asesorzy, nie zostali je
szcze wyznaczeni.

Śledztwo w spraw?ie generała Roz
wadow?skiego już ukończono i akta

przesłano prokuraturze wojskowej, ce
lem w-ygotowania aktu oskarżenia.

Prow/adzący śledztw?o w sprawie ge
nerała Zagórskiego, major K. S. Zieliń
ski przebyw-a na urlopie w Paryżu,, gdzie
przesłucha kilku świadków wojskow?ej
misji zakupów-, których w?ezwanie na

rozprawę pociągnęłoby za sobą zna
czne koszta.

Dalsze śledztw?o w spraw?ie genera
łów: Jaźw?ińskiego i Żymirskiego z po
wodu. nieobecności majora Zielińskiego
pow?ierzono majorow?i K. S. Mareszowi,
szefowi wojskowego sądu rejonowego
w Modlinie,

Reforma r?doo na. warsztacie.

Warszawa, 22. 7 . PAT, Pp. mini
strowie rolnictwa i dóbr państw?owych
Raczyński i reform rolnych Staniew?icz
odbyli w dn. 20. 7. konferencję w spra
wie wypracowania rozporządzeń wyko
nawczych do ustaw?y o wykonaniu re-

reformy rolnej oraz w sprawie uzgod
nienia dążeń obu ministrów co do szyb
kiego wprowadzenia w życie tej
ustawy.

4 osoby poniosły śmierć na miej sen.

Warszawa, 23. 7 . (AW.) Wczoraj
w?ieczorem pod Łęczycą zdarzył się tra
giczny wypadek. Zdążający z Łodzi do
Kutna pociąg osobowy w-padł około go
dziny 22 30 na przejeżdżającą furman
kę, na której znajdowało się , 4 osoby,
Furmanka została zmiażdżoną, a pasa
żerowie ponieśli śmierć na miejscu.

Zmiana na stanowiska starosty
wąbrzeskiego.

Starosta wąbrzeski dr. Szczepański
został zw-olniony w tych dniach ze sta
nowiska tamtejszego starosty. ,.Kurie
rek" krakowski twierdżi, ze zwolnienie
stoi w? związku z nadużyciami, jakie u-

iawnionc zostały w tamtejszym banku

prywatnym.
Tymczasowym kierówńjkiem staro

stwa wąbrzeskiego został naczel
nik wydziału województwa Pomorskie
go radca Komer.

5.600 polskich dzieci z zagranicy
odpccznie w Ojczyźnie,

Warszawa, 23. 7. (Tel. wł.) Przybyła
do Warszawy trzecia i zapewne ostatnia
partja dzieci ze Śląska Opolskiego, w li
czbie 93, które po wypoczynku W Szk’ole

Podchorążych rozmieszczono w kilku po
bliskich miejscowościach. Ogółem na

kolonjach letnich w Polsce umieszczono
z Gdańska, Górnego Śląska i Opolskiego
1.200 dzieci, przyczem ze sprowadzonemi
dziećmi z Berlina, Westfalji j llannowc-
ru, a rozmieszczonemi w całe! Polsce li
czba ich dochodzi do 5.000 .

Szczegóły morderstwa

pod Milanówkiem.
Wronkowski stara! s’ę zorganizować

szajkę bandytów.
Warszawa, 23. 7. (Teł, wł.) W uzu

pełnieniu wczorajszej wiadomości o

morderstwie dokonanem na osobie szo
fera taksówki na szosie między Mila
nów?kiem a Grodziskiem przez 19-letnie-

go zbrodniarza Wrońskiego, dowiaduje
my się, że morderca nosił się z zamia
rem zorganizowania szajki bandyckiej,
do której zapraszał dwóch swoich kole
gów, ale ci stanowczo udziału w ban
dzie wziąść nie chcieli. Wroński na

3 dni przed dokonaniem napadu nabył
rewolwer. Ostatnią dobę przepędził
morderca w restauracji ,,Empire", gdzie
bawił się do rana i nie mógł zapłacić
rachunku. Odprowadzono go wtedy do
ciotki, która rachunek uregulowała. Po

wyjściu od ciotki Wroński wynajął
taksówkę za 50 złotych do Milanów?ka
w zamiarze dokonania po drodze kilku

napadów rabunkowych na okoliczne
wille. Dojeżdżając do Milanówka, Wroń
ski zaproponował szoferowi w?zięcie u-

działu w napadach, a gdy ten odmów?ił;
morderca wyjął rew?olwer i położył go
trunem.

Osadzony w w?ięzieniu zachowuje się
cynicznie i nie okazuje żadnej skruchy.

Morderca Wroński jest synem inży
niera z Pcznania, gdzie też mieszkają
jego rodzice. W . mieszkał u krew?nych
w Milanówku od kilku lat i tu uczę
szczał do gimnazjum.-

Prasa niemiecka uznaje pokojową
politykę Polski,

Berlin, 22, 7. (PA). Gała prasa niemiec
ka podkreśla pokojowe tendencje przemó
wienia min. Zaleskiego, wygłoszonego w ko
misji spraw zagranicznych Sejmu. Ta c’i
che Rundschau komentując przemówienie
min, Zaleskiego, podkreśla wybitnie pokojo
wy ton, Pokojowość tę powitać należy -

pisze dziennik — tem skwapliwiej, że prasa

polska, stojąca blisko polskiego ministra

spraw zagr., uderzyła ostatnio w ton, który
wskazywał’na wszystko inne niż na tenden
cje pok.ojowe Polski. Obecn’e mm. Zaleski

odsunął się więc bardzo daleko od tej pra
sy w swoich wywodach. Co do Ligi Narodów

nodkreślił minister ponownie dezyderaty
Polski co do stąłego miejsca w Radzie Ligi,
Musimy zaznaczyć — pisze dziennik — że

nie jest to winą Niemiec, jeżeli stosunki nie-

miecko-polskie tu i ówdzie pozostawiają
wiele do życzenia i że nie jest również winą
Niemiec, jeżeli rokowana handlowo - gospo
darcze nie postępują naprzcd.

Jak daleko postąpiły rokowania

polsko-niemieckie.
Nawe żądania Niemców,

,,Dziennik Poznański” dowiaduje się z Berli
na: Delegacja niemiecka, prowadząca handlo
we rokowania z delegacją polską, wysuwa coraz

śmielsze żądania w sprawie osadnictwa dla oby-
wateli niemieckich w Polsce. Delegaci niemiec.

cy, powołując się na postanowienia genewskiej
konferencji pasportowej, wyrażają życzenia,
aby przymus pasportowy między Niemcami
a Polską został zniesiony zupełnie lub też wpro
wadzono dalekoidące ułatwienia dla obywateli
niemieckich, udających się do Polski na krótszy
czas. Bardzo znamienne, że prasa niemiecka,
omawiająca przebieg rokowań polsko-niemie
ckich, mówi o skłonnościach delegacji polskiej
do dalekóidących koncesyj.

Wiadomość, jakoby doszło już do zasadni
czego porozumienia w sprawie kontyngentu wę.
gla górnośląskiego nie odpowiada rzeczywistości

Król bułgarski zaręczył się z księżniczką
włoską.

Lendyn, 22. 7. PAT. ,,Westminster
Gazette" donosi, jakoby król Borys za
ręczył się z 18-letnią córkę, króla wło
skiego ks. Giovanną. Król Borys przer
wał swą podróż w Ługano, by odwie
dzić księżniczkę w dobrach ks. Aosty W

Ługano,

Upadek rządu Herriota.
Ffancja na przełomie. - Poincaie tworzy rząd jedności narodowej.

Paryż, 22, .7. (tel, wł,) Gabinet Herriota

istniał_ zaledwie 48 godzin. Wczoraj późnym
wieczorem został obalony większością 53

głosów. Rezolucję, zgłoszoną przez Casal’a,
w której Izbą miała wyrazić rządowi zau
fanie, odrzucono 290 głosami przeciwko 237

glosom, Herriot opuścił natychmiast z

wszystkimi członkami rządu salę obrad i

zgłosił Prezydentowi Republiki dymisję ga
binetu, którą przyjęto.

Wyniku glosowania oczekiwała przed
pałacem burbońskim wielotysięczna rzesza,

manifestująca przeciwko Herriotowi i usiłu
jąca wtargnąć do gmachu. Izby. Nawei

wzmożone zastępy policji i gwardji repu
blikańskiej z trudem zdołały przeszkodzić
czynnym wykroczeniom przeciwko nie
którym członkom Izby, Tłum urósł do
10.000 osób.

Wobec zdecydowanej postawy tłumu

liczni posłowie opuścili gmach parlamentu
tylnemi drzwiami. Maginot’owi i Franclinowi

Bouilionowi, którzy wystąpi! jawnie przeciw
Herriotowi, zgotował tłum owację, kiedy
opuszczali Izbę. Posłów Vaillanta, Coutu-

riera i Caęhina powitano okrzykami ,,precz"
i ,,hańba" i usiłowano_ znieważyć czynnie
Także przed pałacem Elizejskim zgromadził
się liczny tłum, który powitał Herriota

okrzykami ,,d bas",_ kiedy_ ukazał się, by
wręczyć swą dymisję, Dopiero o godz, 1 w

nocy rozproszyły się tłumy przed chłodnym
deszczem.

Paryż, 22. 7, (PAT), Wczoraj o godz.
22,39 Herriot złożył na ręce prezydenta re
publiki dymisję gabinetu,

Paryż, 22, 7, (PAT), Prezydent republiki
powierzył misje tworzenia _gabinetu Poinca-

rejnu. Poincare misję przyjął,
Paryż, 22. 7. (PAT). Poincare odbył na

rady z de Selves i Herriotem, oraz przyjął
delegacje frakcji, opowiadających się za

utworzeniem rządu jedności narodowej, W

południe przyjął Poincare Sarrauta, po po
łudniu zaś frakcje senatu.

Paryż, 23. 7 . Większość opinji publicz
nej i prasy przyjęła upadek Herriota z zado
woleniem, Tylko lewicowe: ,,LłOevre" i

,,Quotidien" żegnają Herriot’a z żalem, po
wątpiewając, czy Poincare uratuje Francję,
skoro państwo potrzebuje na najbliższe wy
datki 6 miljardów franków, czego nie pokry
je 30 miljonów dolarów z funduszu Morga
na, ,,Figaro" sądzi, że rządy ,,kartelu" do.

szczytnie się skompromitowały, Kartel lewi
cy skończył się,

,,Echo de Par!s" donosi, że Poincare

utworzy mały gabinet, złożony Z 5-6 mini
strów. Dzisiaj będzie Poincare mówił z

Br!andem, Painleve’m i Bokanowskim, Sam
Poincare obejmie prawdopodobnie tekę mi
nistra finansów,

We Francji nie chcą przyjmować
waluty francuskiej.

Niesłychana panika na

Paryż, (AW). Bezpośrednio przed dy
misją rządu Herriota panika na giełdzie
osiągnęła rozmiary niewidziane do chwili

wybuchu wojny, Natłok przed gmachem
giełdy stał się tak wielki, że musiano sprowa
dzać większe oddziały policji dla utrzyma
nia porządku. Nastrój zdenerwowania
udzielił się całemu m’astu, pogłoski zaś o

radykalnych zamiarach rządu Herriota po
większyły jeszcze zdenerwowanie, W nie
których skłonach i kawiarniach no raz pier-

giełdzie francuskiej,
wszy od początku okresu inflacyjnego nie

chciano przyjmować waluty francuskiej, co

wywołało niesłychane oburzenie wśród pu
bliczności. Frank doszedł do 242za funt

szterlingów, jednakże tranzakcje prywatne
były zawierane po kursach wyższych, do
chodzących do 250 fr. za funt. Rozeszły
się pogłoski o dyktaturze, przyczem wymie
niano gen, Weyganda, Dopiero wiadomości
o upadku Herriota wprowadziły do nastro-

iów pewne uspokojenie.
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I?r. Alfred Brandewski.

Krwawe wspomnienia.
I.

Zanim pamiętna wiosna ludów 1848
wzniosła rewolucyjne barykady prze
ciw monarszej i policyjnej ,samowoli,
zapragnęła Polska zrzucić niewolnicze

jarzmo. Jakgdyby ehciała wyprzedzić
wielką godzinę 1848 roku, zwiastującą
bój o prawo i wolność na domowym
progu.

Przegrane powstanie listopadowe
1830/31 zniweczyło żołnierza, ale nie

obywatela polskiego. Pokonani orężnie
naci Wisłą, przenoszą patrjoci polscy
ideały wolności nad gościnną. Sekwanę,
zawiązują w Paryżu - Towarzystwo De
mokratyczne, wyczekując stosownej
chwili do uzdrowienia lwich bojów o

niepodległość ojczyzny.
Dwóch dawnych, kardynalnych błę

dów postanowili wystrzegać się ruchli
wi wychodźcy i powiązani z nimi nićmi

konspiracji, pozostali w kraju działacze
polscy. Ńie ograniczać powstania do

jednego zabor’u i nie zaufać wyłącznic
żołnierskiemu bagnetowi. Rękawicę po
rt stania postanowiono rzucić równocze
śnie wszystkim trzem zabor’com, rzucić
zaś miał ją nietyle żołnierz, co cały lud

polski. Wypielęgnowane przez emigra
cję hasło: ,,przez lud do wolności" po
częło rozchodzić się po Polsce i przy
gotowywać ideowe podłoże do zniesie
nia pańszczyzny.

Ja,ko czas zbrojnego wystąpienia wy
br’ano rok 1846. Naczelne dowództwo
złożono w ręce generała Ludwika Mie
ro.sławskiego. Walka miała ,się rozpo
cząć we wszystkich trzech zaborach z

głównemi jej ogniskami: Krakowem

(podówczas wolnem miastem), Tarno
wem, Lwowem. Poznaniem, Toruniem,
Małogoszczą i Modlinem.

Mierosławski nie dorósł do herkule
sowego zadania. Nieostrożność, z jaką,
poczynał sobie w Poznańskiem, zwróci
ła uwagę czujnych Władz pruskich. —

Tłumne aresztowania i konfiskaty na
gromadzonych głównie w Poznaniu i
Toruniu zapasów broni i amunicji,
przyczem w ręce pruskich siepaczy wpa-
idły plany powstańcze; podcięły wielkie
dzieło u korzenia. Poznańskie i Pomo
!rze, gotowe krew przelać za najświętszą
sprawę, ujrzało się w mig rozbrojonem
5, wyłączonem poza nawias gotującej się
!M-ałki.

Wypadki w Wielkooolsce podziałały
podniecająco na umysły pow’stańcze w

Ówczesnej Galicji. W obaw’ie, że rząd
austriacki stłumi doraźnie przez po
większenie gamizdnów odkryty przez
policję pruska spisek, postanowiono
przyspieszyć akcie zbrojną w Małopol-

sce zajęciem Tarnowa, Sanoka; Brzeżan

i, innych miejscowości, nie mówiąc już
o Rzeczypospolitej Krakowskiej, gdzie
wrzały jawnie powstańcze przygotowa
nia. Ale rząd austrjaęki, najpodlejszy ze

wszystkich zaborczych rządów, postano
wił uniknąć walki pierś o pierś z boha
terskimi powstańcami. Łupieżca wie
deński postanowił gotującą się do wal
nej rozprawy szlachtę i inteligencję pol
ską poskromić bratnią, chłopską dłonią.
Powstańczy Abel miał zginąć z rąk Kai
nowych, kierowanych z za austrjackiej
kulisy. Taką śmierć zapisali mu pod
pat,ronatem zdradzieckiego Metternićha:
prezydent gubernjalny baron Krieg vón
Hochfeldón, dyrektor policji Sacher-
Ma,soch i starosta tarnowski Breindl
von Wallerstern. Dlą chwały j. bezpie
czeństwa habsburskiego domu."

Zbrodnicza ta trójka, dla której każ
da piekielna ścieżka, wiodąca do celu,
była szlakiem obiecanym — przygoto
wała pamiętną krwawą rzeź galicyjską

w 1846 roku. Najpotworniejszy ten rok
w porozbiorowych naszych dzieja,ch jest
może najmniej znanym Polsce i światu.
Postarał się o to rząd austriacki, wy
wożąc do Wiednia krwawe archiwum
tych czasów, gdzie zamknął je na sie
dem pieczęci przed okiem historyków
i kronika’zy. Nawet powojenna rewo
lucja, otwierającą archiwa dawnych
naszych ciemiężycieli, nie wydobyła z

w/iedeńskiego cienia upiornych doku
mentów’ 1846 roku. O roku tym pisali
między innymi już to w formie histo
rycznej, już bel!e trystycznej: Ostaszew
ski - Barański, Białynia - Chołodecki,
Czaplicki, Stasiak, Tadeusz Zubrzycki;
nie zdołali jednak wobec braku histo
rycznych materjalów ująć całości po
nurego obrazu. Krwawy ten rok zatar
gał również - wieszczą piersią Kornela

Ujejskiego i wzbił się ,,z dymem pożarów
z kurzem krwi bratniej11 w potężnych
strofach chorału ku karzącym ,,rękę,
nie ślepy miecz11 niebiosom.

Szpiegostwo na rzecz Niemiec.
Pisma warszawskie zamieszczają in

formacje, dotyczące wykrycia wielkiej
organizacji szpiegowskiej na rzecz Nie
miec, działającej w kierunku wydosta
nia tajemnic wojskowych i politycznych.
Akcja ta przedostała się do sfer wojsko
wych. Rewizje przeprowadzone przez
policję polityczną w szeregu miast, jak:

w Krakowie, Lw-owie, Przemyślu, War
szawie, Łodzi oraz innych miastach b.

Kongresówki w ciągu ubiegłej nocy da
ły wynik pomyślny, przyczem ujęty zo
stał kierownik warszawskiej organiza
cji szpiegow,skiej. Rewizje i aresztowa
nia trwają nadal. Szczegóły trzymane
są przez policję polityczną w tajemnicy.

Wyhory w Sowietach.
Moskwa, Prasa sowiecka podaje wyniki

tegorocznych wyborów do Sowietów na

podsta’wie obliczeń Komisariatu spraw we
wnętrznych, Wprawdzie udział wyborców
był większy, niż w wyborach poprzednich,
wynosząc około 48 % uprawnionych zaró
wno we wsiach jak iw miąsach, jednak z

powodu rozszerzenia prawa wyborczego na

żywioły małomieszczańskie oraz na bogat
szych włościan, zaznaczyło się cofnięcie
wpływów warstw proletarjackich, Udział

komunistów w Sowietach miejskich spadł z

57 na 45 %. Udział kobiet uprawnionych do

głosowania, wynosił w - miastach 38 %, na

wsiach 28 %.

Olbrzymie nadużycia
rządu litewskiego.

Z Kownadonoszą:
Ostatnie posiedzenie sejmu litew

skiego wydobyło na światło dzienne naj
skrytsze tajemnice zeszłego rządu. —

O niesłychanem postępowaniu poprze
dniego rządu mówił obecny premjer
Szlezewiczius. Posłowie dawali okrzy
kami wyraz bezgranicznego oburzenia.

Byli ministrowie siedzieli bladzi na

swych ławach, czekając uchwały odda
jącej ich pod sąd. Okazało się, że były
rząd bezprawnie zdążył wydać na róż-
nfe ce.le prywatne i part.yjne od 1 stycz
nia do 15 czerwca r. b. 960 000 litów z

ogólnej sumy 1 milj ona litów funduszu

dyspozycyjnego. Olbrzymie sumy szły
na przekupstwo stronnictw, związków,
stowarzyszeń, prasy itd. Specjalne fun
dusze pobierali kierownicy policji poli
tycznej, a nawet szef sztabu generalne
go Ładyga zagarnął do prywatnej szka
tuły 4 000 litów.

Te sensacyjne rewelacje wywołały
oburzenie’w całym kraju. Były premjer
Bystras błagał sejm, aby dalszemi re
welacjami nie obniżał powagi młodej
państwowości litewskiej- w oczach ludu
i zagranicy.

Z krainy ,,Lwa i Słońca”.
Ostatniemi czasy w prasie pojawiły się

różne wzmianki o Persji, które to jednakże
nie przekroczyły granic zaszłych tam wy
padków politycznych, dzięki którym ten

piękny egzotyczny kraj się podniósł z ruiny
kompletnej i wszedł na drogę odrodzenia sie

całkowitego. Wielu czytelników interesują
Włochy, Francja, Hiszpanja, bądź też inne

mniej lub więcej egzotyczne kraje, któreby
niewątpliwie chcieli poznać. Natomiast ko
mu by przyszło na myśl zwiedzić daleką, ta
jemniczą Persję? Zresztą turysta narażony -

by był tam, skutkiem zupełnego ,braku ko
lei, na tysiące niewygód. Korzystając z tego,
że prasa rozbudziła zainteresowanie ogółu
do Persji, a znając ją prawie całą, zapragną
łem się podzielić z szan. czytelnikami gar
stką posiadanych przeze m,nie wiadomości o

niej, nie pomijając też j tła owych wypad
ków. -

Winę pogrążenia Persji w biedę i nędzę
ostateczną nie ponosi sam naród, tylko jego
władcy, szachowie, z których zwłaszcza

przedostatni, zdetronizowany w ubiegłym
roku. Ten to bowiem, przebywając w kraju
swym bardzo mało, a przesiadując prawie
stale we Francji, bardziej się interesował

półświatkiem paryskim oraz jaskinią gry w

ruletkę w Monte-Carlo, niż losem podda
nych swych.

Wreszcie miara się przepełniła i oto pe
wnego dnia zakomunikowano bowiem na

Riwierze francuskiej szachowi, iż wolą naro
du całego został pozbawiony tronu.

,,Zgromadzenie Narodowe" obrało i u-

k,oronowało na szacha persów znanego i

cenionego nad wyraz generała Riza Khana

Pahławi.

Pierwszym krokiem nowego szacha w

jego polityce zagranicznej było nawiązanie
stosunków dyplomatycznych z Polską, oraz

dążenie do zawarcia z nami traktatu han
dlowego. —

Aczkolwiek Persja była państwem nie-

zależnem, atoli sama się nie rządziła, lecz

była kierowaną przez Angłję i Rosję. Te bo
wiem dwa mocarstwa, jeszcze na długo
przed wojną światową, zainteresowawszy
sie Persją przywłaszczyły sobie prawo do

bogactw naturalnych tego kraju, tworząc
zeń niejako kolonję swą. W konsekwencji
czego podzieliły ją na dwie sfery wpływów
swych (południowa należała do Angłji, pół
nocna zaś do Rosji) i jęły się gospodarować
tam w sposób iście niszczycielski.

Szachowie, obsypywani zazwyczaj zło
tem i orderami, pobłażali wszelkim poczy
naniom potężnych protektorów.

Z początkiem wojny światowej poczęły
się budzić w Persji jawne sympatje do Tur
cji, a nienawiść do Moskali, wskutek czego

Rosja sprowadziła tam cały korpus wojska
swego i okupowała cały kraj w dosłownem

znaczeniu tego wyrazu.
Na szczęście wybuchła w Rosji rewolu

cja bolszewicka, wobec czego Moskale się

wycofali z Persji.
Bolszewicy jednakże, chcąc wywołać re

wolucję j w Persji, wysłali tam całe rzesze

Dr. Antoni Marczyński. 9
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Wspomniał sobie wtedy, że przy ma
turze dostał z angielskiego tylko dosta
tecznie, Spojrzał więc dość nieufnie na

sąsiadkę’ i pomyślał:
— Albo ona kpi, albo tamci się na

panie nie poznali...
Głośno zaś rzekł:
-- U nas w Polsce uczymy się tego

Języka obowiązkowo, na równie z fran
,cuskim i rosyjskim. Dawniej, za czasów
toego ojca, była zamiast tego łacina, gre
ka i niemieckie, ale po reformie szkol
nictwa zmieniono program przedmiotów.

— I postąpiono zupełnie słusznie. Na

,co się dzisiaj komu przyda łacina lub

greka. Ale niemieckie, mogli byli zo
stawić. Co? Jak pan uważa?...

Władek po,myślał natychmiast:
— Że to też zawsze Anglicy muszą

Się za Szwabami wstawiać... - Lecz wy
obraził sobie, że nie wypada mieć inne
go zdania, niż tak piękna kobieta, wiec
poszedł na kompromis. Zwłaszcza, gdy
(wspomniał zadawnione urazy do grama
tyki francuskiej. Szybko odparł:

— Zapewne. Ja, gdybym, był mini
strem oświaty, to nakazałbym uczyć o-

jbowiązkowo tylko angielskiego i rosyj
skiego. Trzeci język zostawiłbym do wy
boru uc.zniom.

- Ma pan zupełną racje... ’— odpo
!wiedziała, a serce Władka zalała fala

dumy i radości niesłychanej. Pochwała

tych cudownie wykrojonych usteczek,
stomowała za jednym zamachem wszel
kie urągania ojcowskie na. temat tego
wałkonia, tumana czy dryblasa Władka.

Obiad miał się ku końcowi. Wyfra
czeni kelnerzy rozdawali wszystkim da
mom bukieciki kwiatów rozmaitych i

przed każdym biesiadnikiem kła,dli ar
tystycznie wykonany program rozrywek
dzisiejszego wieczora.

Poza przestarzałem kinem, które od
21 godziny wieczór do 5-tej ra,no wyświe
tlało bez przerwy różne dramaty salono-

wo-erotyczne, kryminalno-detektywiczne
i egzotyczno-sensacyjne, poza niemodne-
mi produkcjami aparatów radjo, były
znacznie lepsze punkt.y programu.

Więc przedewszystkiem kinorad.
Kinorad ,,Braci Słowian11 dawał dzi

siejszego wieczora ,,Madame Buterfly11 z

La Scali medjolańskiej a potem, okoł_o
północy ,,Pan Dy,ktator11 z Opery Komi
cznej w Moskwie...

Kinorad nie był niczem innem, jak
tylko połączeniem kina z radjem. Odpo
wiednio skonstruowa,ny aparat nadaw
czy rozsyła na cały glob ziemski nie tyl
ko dźwięki ale i fale świetlne, tak, że
widz każdego kinoradu nie tylko słyszał
doskonale głosy solistów, orkiestrę czy
chóry, ale równocześnie oglądał na ekra
nie najdokładniej przebieg całego spek

,,,taklu... Pozatem, dzięki odpowiednim
’socze"wkom nie było tegot uczucia pła-
skości obrazu dawnego kinematografu.
Przeciwnie, wszelkie kontury uwydat
niały się z zadziwiając,ą wyrazistośc,ią;
z zachowaniem doskonałej proporcji
głębokości.

i Dawne kino rzucało przed oczy obra

zy, kinorad zaś rzeźby, a pozatem odda
wał naturalne kolory odtwarzanej sceny.
Również ulepszoną była strona fonety
czna. Metaliczne, twarde, syczące dźwię
ki radja zatrącały o staroświecki gramo
fon. Kinorad mamił słuch ułudą, że gło
sy śpiewaków czy osób mówiących po
chodzą z samego ekranu. 0

Dzięki temu, krytyk siedzący w Jkino-
radzie pędzącego ekspressu Kolei Sybe
ryjskiej mógł pisać recenzje premjery
wystawianej równocześnie w Metropoli
tan House w New Yorku...

W Polsce również pozakładano kino-

rady po większych miastach, ale bilety
wstępu były za drogie jak na studencką
kieszeń. To też Władek ucieszył się’ bar
dzo, że bezpłatnie zobaczy na statku ta
kie przedstawienie.

Niestety, w tejże chwili piękna sąsiad
ka skrzywiła swe ślicznie wykrojone u-

steczka w lekko wzgardliwym uśmie
chu. Rzekła kapryśnym tonem:

— Ach znowu Butterfly? To nie dła
nas. Pójdziemy raczej na dancing.

Bia,łoszyński zbladł i nerwowym lecz
dyskretnym ruchem sprawdził czy port
fel ma, w kieszeni. Jak każdy początku
jący globtrotter bez większej gotówki,
przestudiował dokładnie wszystkie mno
gie paragrafy wydrukowane na odwro
cie olbrzymiego biletu okręt,owego. Pra
wie na pamięć znał te dogmaty:

,,W cenie biletu mieści się _podróż ka
biną pierwszej klasy, całkowity wikt, i

bezpłatny wstęp do wszystkich miejsc
rozrywkowych okrętu i t. d . i t. d . —Wina

spirytuałja, cyga,ra,, papierosy oraz pot.ra
wy i napoje, spożyte w kabarecie - dan-

cingu, płaci się. osobno... i t. d . i t d?’

Więc melancholijnie uśmiechnięty,
przystał na propozycję pięknej lady. Tyl
ko w myśli powtórzył z rezygnacją, stare

ojcowskie przysłowie:
— ,,Umarł w hutach’...11
W. jadalni pierwszej klasy rozpoczął

się’ !’uch. Świetlne sygnały, na, wysoko
umieszczonych, tablicach zapowiadały
bliskie rozpoczęcie przedstawień i kon
certów, oraz zmianę programów w kinie.
Więc podnosiły się t!! i owdzie grupki
osób i podążały’w różnych kierunkach.

— Pójdziemy także... — rzekła pięk
na pani do Władka,.. W przechodził?
podała kelnerowi numer swojej kabiny.
Wyfraczony sługus , dyskretnie zanoto
wał go w notesie i obciążył konto pasa
żerki za wypite wino.

Postępując z tyłu, podziwiał Władek

zgrabne nóżki swej przygodnej znajomej.
Zachwycał się pończoszkami ze złotej
siatki, w ręcznie malowane kwiaty oz

dobionemi i żałośnie tulił do piersi, na

poważne niebezpieczeństwo narażony
portfełik.

Przeszli labirynt kurytarzy, wysła
nych szczelnie dyw’anami. Przebywszy
szerokie marmurowe schody, znaleźli się
w niewielkim hallu. W przeciwnym koń
cu tej salki wyrosła przed nimi złocista,
ogromna, portjera, z poza której _dobie
gały przytłumione dźwięki orkiestry.
Boczne ściany hallu składały się z sze
regów nisz lustrzanych. Tu damy po
prawiały sobie fryzury i toalety przed
wejściem na salę dancingu. Piękna nie
znajoma Władkowa, podeszła tak//’ do

jednego zwierciadła,
, (Ciąg dalszy nastąpi)



ótr.

agitatorów swych. Persowie jednak, posia
dając wysokie poczucie narodowe, nie dali

,się wziąć na lep ponętnych a wielce’ szkodli
wych idei bolszewickich.

I oto dziś, kiedy z jednej strony Morza

Kaspijskiego dogorywa cielsko olbrzyma,
zatrute jadem własnych haseł, a toczone

przez plugawe robactwo za życia się rozkła
da pod czerwoną płachtą, wydzielając ze

siebie straszliwą woń, —1 z drugiej strony
tegoż morza na gmachu państwa perskiego
dumnie powiewa sztandar narodowy z pra-
starem godłem — Lwa i Słońca, a kraj cały
odrodzony j kierowany żelazną Wolą teraź
niejszego szacha, idzie szybkiemi krokami

ku coraz to jaśniejszej przyszłości. Podczas

gdy czerwoni, wyznając raczej szatana, niż

Chystuśa, z obrabowanych kościołów i cer
kwi swych tworzą kina i teatry, jawnie na
tomiast oszczędzając bożnice żydowskie, —

wyznawcy Islamu, obywatele kraju ,,Lwa i

Słońca", pozostali wierni wierze praojców
swych. — To też codziennie, kiedy purpu
rowy blask zachodzącego słońca obleje pła
skie dachy i domków ubogich i pałaców
możnych tego świata; kiedy złote kopuły
niebotycznych meczetów, skąpane w pro
mieniach gasnącego słońca zapłoną niby ku
le ogniste, a z minaretów doleci żałosny śpie
wny głos muezinów, wzywających wier
nych do modlitwy, — wówczas każdy, czy
to poganiał owce, c.y wiódł karawanę
wielbłądów, czy też był zajęty pracą w po
lu, zostawia wszystko na chwilę w spokoju
i padłszy na kolana składa raz poraź niskie

pokłony Stwórcy swemu; i nie pomny w tej
błogiej chwili anj na głód, co mu tak doku
czał, ni też1 na morze gnębiących go cier
pień, całą duszą swą się unosi w bezkresne

przestworza, gdzie niema ani trosk życio
wych, ani fałszu, ni obłudy, gdzie króluje
sprawiedliwy, wszechpotężny Allach wraz

ze świętym nad świętymi, wielkim proro
kiem Mahometem. A gdy się po skończonej
modlitwie podniósł i przystąpił do przer
wanej pracy, na twarzy jego malował się
spokój i cisza błogosławiona. Tak się modlić

mógł tylko ten, którego nie tknęła jeszcze
zgnilizna cywilizacji zachodu, —

Są jednak w szerszych warstwach spo
łeczeństwa perskiego chwile, kiedy poboż
ność ich przybiera formy fanatyzmu, docho
dzącego wprost do pewnego obłędu. Właś
nie jeden z takich wypadków opiszę poniżej.

Przy głównym trakcie, wiodącym z

Teheranu (stolica) ku zatoce Perskiej, poło
żone jest duże miasto Kum, słynące z prze-l

pięknego meczetu, wzniesionego podobno
kosztem 20 nylonów tumanów, (tuman przed
wojną równał się p.rzeszło 2 markom niem,),
w mroku którego spoczywają szczątki jed
nego z najbardziej czczonych świętych, -

Otóż na cześć jego corocznie w grudniu od
bywają się ogromne uroczystości 3-dniowe,
na które się schodzą i zjeżdżają Persowie z

najdalszych zakątków kraju, a w czasie

których niezliczone rzesze tłumów, odbywa
jąc procesje, a wydając nieludzkie wrzaski i

jęki, przy dźwiękach przeróżnych, swojskie
go wyrobu, instrumentów w najwyższym
szale ekstazy biczują siebie po obnażonych
do pasa ciałach grubemi powrozami, żelaz-

nęmi prętami bądź też łańcuchami. Na po
stronnym widzu sprawia to okropny, zgrozą
przejmujący widok. Europejczykom się nie

zaleca wychodzić w tym czasie z domów,
albowiem jeden jakiś nierozważny giest lub

nawet uśmiech spowodować mogą to, iż zo
stanie formalnie rozszarpany przez sfanaty-
zowane tłumy na kawały.

Niewiernym, czyli- wyznawcom innej
wiary wstęp do meczetów głównych jest su
rowo zakazany. Natomiast do innych domów

modlitwy może wejść każdy. To też parę

razy odwiedzałem je podczas wieczornych
modłów, w czasie których modlący się sie
dząc, z nogami skrzyżowanemi, na ziemi a

powtarzając głośno jedne i te same wyrazy,
z taką siłą się uderzają dłoniami po pier
siach, że echo tych uderzeń zagłusza ich

głosy. -

Pewnego Wieczora, chcąc jednak się do
stać do wnętrza tego pięknego meczetu w

Kumie, przebrałem się i w towarzytwie
oddanego mi Persa ująłem się tam. Ledwom

przestąpił próg, przepych j bogactwa tej
świątyni do tego stopnia oszołomiły mnie, że

zapomniałem o radach mego perskiego przy
jaciela odnośnie zachowania się tam. Obecni

zaraz to zauważyli i powstał formalny po
płoch, w czasie którego, dzięki szybkiemu
zorjentowaniu się w groźnej sytuacji, udało

mi się w porę wymknąć i ukryć na pobli-
skiem cmentarzu, gdzie, widząc kilku mo
dlących się przy mogiłach Persów, usiadłem

przy jednej z nich i wykonywując ruchy ta
kie, jak to czynili Persowie, zacząłem robić

rachunek sumienia, rozmyślając nad tem,

czy się ujrzę dziś jeszcze w piekle, czy też

czyścu. Los mi jednak sprzyjał i wyszedłem
z tej opresji cało. Szczęśliwem zbiegiem o-

koliczności jeszcze tej samej nocy opuści
łem Kum, udając się do Iśpoganu, o którym
będzie mowa później. —-

Mar,

Tajemnicza historja pewnego
okólnika.

Ustalony tekst w odbitkach ulega nagłej
zmianie. — Historja — jak zapewniają nie

jest odosobniona.

,W kołach politycznych utrzymuje się no
wa wiadomość, która bynajmniej nie może

się przyczynić do utrwalenia przeświadcze
nia, iż w administracji naszej zachodzą wy
padki jakby pewnej kontroli zarządzeń sa
mego Rządu, Według tej wiadomości jeden
z ministrów zdecydował się wysłać nowy
okólnik do wojewodów. Okólnik ten został

opracowany przez samego ministra i na jego
polecenie odbity na maszynie. Po podpisaniu
okólnika przez ministra w chwili, gdy przy
stąpiono do jego wysyłki, okazało śię, że

ekspedycję należy wstrzymać, bo,wiem treść

okólnika nie była zgodna z opracowanym
tekstem, Obecnie trwają dochodzenia, czy
zaszła przytem nieuwaga maszynistki, czy
też jest to robota celowa, spowodowana ja
kąś złą wolą. Trzeba nadmienić, że w zwią
zku z tem zajściem wtajemniczeni utrzymu
ją, iż podobne wypadki miały już miejsce, a

historja z owym okólnikiem nie jest odosob
niona. . r -
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Człowiek-struś.

Połknął 233 igieł i 1273 szpilek.
Niedawno sprowadz,ono do szpitala

żydowskiego w Frankfur!cie nad Me
nem pewnego człowieka, który się skar
żył na bole żołądka. Odfotografowano
jego żołądek przy pomocy promieni
Roentgena i dokonano natychmiast o-

peracji. Z żołądka jego wyjęto 233 i-

gieł i 1273 szpilek, 15 monet, łańcuszek

żelazny długości 2 metrów i mnóstwo
ka,wałków potłuczonego szkła. Wszyst
ko to ważyło 440 gramów. Człowiek
ów oświadczył, że wszystkie te przed
mioty połknął w przeciągu sześciu o-

statnich miesięcy. Pochodzi on z Gór
nego Śląska i produkował się ostatnio

,w Paryżu jako ,,człowiek-struś", dając
Bfzęd§tąwienja^ua terasach kawiarń, ?

Młodziki w rządzie faszystowskim,
Młodzi ludzie mają największe państwo

we szanse we Włoszech, Zajmują tam naj
wyższe stanowiska, dawniej będące wyłącz
nym przywilejem starców. Sam Mussolini

jest względnie młodym człowiekiem, bo 29

lipca skończy dopiero 43 lata. Tylko jeden
z ministrów ma lat 60, trzech po 50 kilka,
lecz reszta stoi w 30 łatach i poniżej, Bez
pośrednimi pomocnikami Mussoliniego, bo

podsekretarzami jego tek ministerialnych,
są faszyści: Suardo lat 32, lecz już od blisko

trzech lat na urzędzie będący, Grandi lat 30
i Ba!bo, lat zaledwie 28.

Nimfa Atlantyku.
Pływaczka schwytana w sieć rybacką,

Paryżanka Panna Luiza de Lautrec

należy do Łilku klubów sportowych.
Przedewszystkiem jest znakomitą pły
waczką i marzy o przepłynięciu kanału
La Manche. Obecnie bawiąc na wy
brzeżu bretońskim w Treport, odbywa
codziennie ćwiczenia bez względu na

pogodę.
W ubiegłym tygodniu miała wypa

dek naprawdę niezwykły. Podczas gę
stej mgły wypłynęła na morze. Fala

była krótka, co sprzyjało wycieczce na

wększą odległość. Zaledwie młoda

sportsmenka zdążyła, oddalić się
" od

brzegu na tysiąc kilkaset, metrów, gdy
znienacka oplątało ją jakieś licho i za
częło ciągnąć z powrotem ku plaży.

Na nic się zdały rozpaczliwe wysiłki.
Pływaczka zorientowała się wkrótce, że

jest pochwycona przez potężną sieć ry
backą. Dwa -statki żaglowe parły w

kierunku brzegu, ciągnąc! gma,twaninę
sznurów, utrzymywaną na po
wierzchni wody przy pomocy potężnych
pływaków.

Luiza, rada nierada, pozwoliła przy
holować się do portu, gdzie kilkadzie
siąt osób oczekiwało z pochodniami na

powrót-wyprawy. Można sobie wyob
razić zdumienie rybaków, kiedy wśród

ryb, krabów i meduz znaleźli żywą pa
nienkę w. kostjumic kąpielowyin.
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,,Polska Lin,ia Lotnicza" (Aerolot)
; wzorem Ola całego świata.

,,Aerolot" szkołą dla włoskiej awiatyki.
Piszą nam z Warszawy: . .

Włoskie Towarzystwo Żeglugi Powietrzj-
nej ,,Transadriatica” w -Rzymie i Anconie,
które organizuje linję komunikacji lotniczej
Wenecja—Klagenfurt-Wiedeń, zwróciło się
do Polskiej Linji Lotniczej z prośbą, by piloci
włoscy mogli dokonać ki!kuńastu lotów o-

bok pilotów polskich, celem odbycia prak
tyki przy drugim sterze w szczególności na

trudnym górzystym odcinku Kraków-Wie-
deó. Zarząd Polskiej Linji Lotniczej zgodził
się na szkolenie pilotów włoskich i w dniu

6 bm. rozpoczął praktykę pierwszy lotnik

włoski, Burntfini,
Dyrekcja najpoważniejszych wydawnictw

lotniczych włoskich: tygodnika ,,La gazetta
deirAviazione" oraz miesięcznika ,,L’Ala
Dltalia" zwróciła się do Zarządu Polskiej
Linji Lotniczej z prośbą o zezwolenie na za
poznanie się z organizacją polskiej siec} po
wietrznej, utrzymywanej przez to Towarzy
stwo, podkreślając, że zajmuje ona przodu
jące miejsce w światowej żegludze powie
trznej,

Prześladowanie flucliowletisfwa katolickiego
w Bolszewji.

Na Ukrainie w!adze sowieckie znów

rozpoczęły prześladowania w stosunku do

duchowieństwa katolickiego.
Aresztowano, księdza Łowejkę i księdza

Żylińskiego, nie podając powod. aresztowa
nia.

Dnia 15 maja władze berdyczowskie za
aresztowały proboszcza ks. Zygmunta
Chmielnickiego, którego przewieziono do

Charkowa, gdzie przebywa w więzieniu do

dnia dzisiejszego. Zaznaczyć należy, że ks.

Chmielnicki unikał wszelkich wystąpień po

litycznych, rozwijając jednocześnie szeroką’
działalność religijną. Ks. Chmielnicki oskar
żony został o ,,tumanienie ludności". Ofic
jalny akt oskarżenia nie został mu jeszcze
doręczon.y przez władze sądowe.

W Kijowie aresztowano ks. prałata Skal
skiego, oraz ks. Naskręckiego.

Położenie duchowieństwa katolickiego,
na Ukrainie staje się coraz trudnejsze. Wła
dze sowieckie chcą osłabić duchowieństwo

katolickie, zastraszyć księży, i w ten sposób
walczyć z religją.

Bezczelny kawał rumuńskiego
bandyty.

Od trzech lat na terenie królestwa
Wielkie.j Rumunji, a, specjalnie w sfe
ra.ch ,,rycarzy przemysłu" i zaprzysiężo
nych wrogów policji, zasłynęło nazwi
sko niejakiego Mąriu Rilcea, który miał
wszelkie dane, aby stać się godnym na
stępcą swego sławnego ziomka ,,kr,óla
złodziei", Manolescu.

Jest to typ hochsztaplera. Elegancki,
wymowny, wciska się w najlepsze to
warzystwa i dokonuje ze zdumiewającą
bezczelnością awy}jłych kradzieży, O. je
go pomysłowo ści świadczy np. następu
jący kawał, jakiego dokonał w rumuń-
skiern miasteczku Sibie.

Pan Rilcea przybył tam pod przybra-
nem nazwiskiem. Śzybkó poznał sto
sunki miejscowe i wszedł rychło w za
żyłą znajomość z pierwszymi dygnita-
rzariii miasta, którzy w wytwornym
przybyszu, podającym się za kupca bry
lantów z Paryża, nie domyślali się eks-

kryminaiisty rumuńskiego.
Wierny swej metodzie: ,,wszystko

przez niewiastę" — postarał się przede
wszystkiem o sympatję miejscowego

światka niewieściego, którą uzyskał bez
trudu. Następnie zaaranżował pewnego
razu ,,bal" na cześć najlepszej elity to
warzyskiej, z zapowiedzią ,,wielu’ nie
spodzianek". Jedną z tych ,,niespodzia
nek" była zaiste imponująca: Oto Ril-f
rea zebrał wszystkie panie w osobnym
pawilonie ogrodu, ogłaszając pozostałej
części towarzystwa ,,coś nadzwyczajne
go". Po upływie godziny, zaniepokojeni
mężowie, bracia itp. udali się do owego
pawilonu i tu ujrzeli widok rzeczywiście
niebywały: W niewielkim pokoju’zasta
no 14 pań omdlałych, a raczej - jak się
okazało — odurzonych chłoroformem.

Gościnny gospodarz zniknął bez śladu)
a wraz z nim zniknęła biżuterja, w któ
rą niewiasty ustroiły się, by godnie wy
stąpić na balu. Wartość jej obliczają na

3 miljony lei.

Zarządzono oczywiście natychmia
stowy pościg, lecz oszust urządził się
tak sprytnie,, że zawczasu przygotował
sobie środki ucieczki, które, dzięki jegę
metodom charakteryzacji i fałszywym
dokumentom powiodły się. — Policja
przypuszc.za, że,- uciekł do Jugosławji.

Na marginesie strajku toruńskich zakładów u-

żyteczności publicznej.
Dość lekkomyślnie rozpoczęty, strajk’ w tut.

elektrowni i gazowni, skończył się w 26. dniu

swego trwania, jak to podaliśmy w poniedział
kowym numerze naszego pisma, ,w’ dniu I’Z. bm.
skutkiem — jak to określili przywódcy strajku
jących — braku solidarności wśród zaintereso
wanych pracowników. Przyczyną rzeczywistą po
rzucenia strajku ,natomiast, było nieotrzymywa
nie zasiłków przez strajkujących, którzy po wy
daniu ostatni’ego grosza na żywność, widząc zbli
żające się widmo głodu, najpierw pojedynczą,
pokryijomu, potem , grupa,mi już i ja,wnie, przy
chodzili do biura kierownictwa zakładów miej
skich prosić o pracę.

Strajk ten, skończyłby się już dawno, w kilka
dni po rozpoczęciu, gdyby nie obiecanki przy
wódców, że nadejdą pieniądze z Warszawy np,
zapomogi dla strajkujących towarzyszy toruń
skich. I rzeczywiście, wbrew wszelkim oczeki
waniom, na piękne słówka prowodyrów, poszli
nawet starsi robotnicy, wiedząc, że sa/tylko narzę
dzięm w rękach personelu biurowego, który o-

ba,wiając się obcięcia swych sutych poborów,
wciągnął’do strajku obsługę maszyn, i tramwa
jów, oraz załogę warsztatów, sądząc, że wyłącz
ny obecnie właściciel elektrowni i gazowni, tj.
magistra,t, pod terrorem strajku cofnie swe po
stanowienia i zrezygnuje na ja,kiś cz,a,s z reduk
cji poborów personelowi biurowemu.

Plan strategiczny inicjatorów strajku nie u-

dał się. Strajk ta,k chytrze zorganizowany zała
mał się, pozbawił dobrze płatnej pracy urzędni
ków biurowych, z których wedle oświadczenia
prezydenta, miasta -— ani jeden nie zostanie przy’?
jęty do pracy ponownie, oraz pozbawił możności
zarobkowania niektórych jednostek z obsługi
tramwajów, oraz rzemieślników — nawet takich,
którzy w zasadzie niechętnie przystąpili do

strajku.
Rozczarowanie ogarnęło więc wszystkich,

,,z,właszcza, w spra,wach lekkomyślneg,o darzenia

zaufaniem samozwańcz,ych i nieproszonych opie.
kunów. A ponieważ opiekunowie ci wywodzą się
z pod znaku P. P. S.’, należy’spodziewać się, że
liczba członków i sympatyków tego stronnictwa
ulegnie tu na,miejscu po strajku tem poważnemu
zmniejszeniu. Tego rodz,aju nastroje wśród pra
cowników zakładów wspomnianych, ujawniają
się przynajmniej na razie.

Na koniec, jedno - życ,zenie, skierowane pod
adresem Magistratu. Chwila, obecna stwarza

szczególnie korzystne- warunki dla przeprowa
dzenia lepszego zorganizowania biura handlo
wego miejskiej elektrowni i gazowni. Ogół spo
łeczeństwa toruńskiego, ma nadzieję, że odtąd na

stąpi nieco lepsze wyzyskanie sił biurowych i te
chnicznych, a tem samem, obniżą się koszta pro,
dukcji prądu i gazu. Akcja ta, przyniosłaby 6

ile nie potanienie cen konśumcyjnycb, to przy
najmniej umożliwiłaby miastu zebranie fundu
szów na rozbudowanie i ulepszenie tychże za-,
kładów.

ODPOWIEDZI REDAKCJI,
Naoczny świadek z Mogilna. Czy chce Pan,

aby niańka była zawsze przy Panu? Jeżeli tak,
i pan Ch. chce, żeby go całowano, po ręku, to je
dyna odpowiedź na to - nie całować!

J, M, Wszystkie cztery utwory należą do ka-

tegorji t, zw. pływaków poetyckich. Nie możemy
zamieścić.

Andrea w Świeciu.
Płynie ludka w księrzyca blasku
Jak ta rypka, jak ten kumar,
Bo bidna zemnie sierota,

Narzeczony mnie otumani".
Daj Pani pokój wierszom, bo nieboszczyk się

pewnie w gl’obie przewraca!
H, H, 40 002, W pierwszej sprawie niech

się Pan zgłosi do Izby Przemysłowo-Handlo
wej w Bydgoszczy, Nowy Rynek 8,

2) 500 m, z roku 1908 w przeliczęnjft
wynoszą; 61.^69 zŁ



^r. u’(, Sobota, dnia 24 lipca 1926 r. Str. 5.

Jeszcze b shandaliBznei gospodarce Magistratu w !oourroctawiu.
,,Dziennik Kujawski" a nasze zarzuty. -

Jeszcze p. poseł Lisiecki. — Pan radca
Gzarliński na widowni. - Nowa litanja
nadużyć. — O tem, jak to referent wo
jewódzki przy kieliszku badał gospo
darko gazowni. — Glos ma Ministerstwo

Spraw Wewnętrznych i Województwo.

Artykuł nasz o gospodarce Magi
stratu w Inowrocławiu, wywołał całkiem

przewidziane wrażenia. Już w dwa dńi

potem miejscowy ,,Dziennik Kujawski11
zamieścił dosłownie nasze rewelacje,
robiąc nam przy tej okazji przytyk,
żeśmy winni pilnować własnego po
dwórka... Tymczasem odbyło się posie
dzenie Rady Miejskiej, którego przebieg
Czytelnikom jest już znany, a na któ
rem sprawa zarzutów pod adresem go
spodarki znalazła dziwne i nieprzewi
dziane załatwienie.

Jakby na przekór p. prezydentowi
dr. Krzymińskiemu, który całą sprawę
obiecał oddać w ręce prokuratora, —

,,Dziennik Kujawski" pisząc sprawozda
nie z tego posiedzenia, treść zarzutów

zawartych w naszym artykule przypisał
na swoje konto, robiąc tem samem za
wód p. dr. Krzymińskiemu, który my
ślał, że miejscowa prasa weźmie Magi
strat w obronę, ą jednocześnie potwier
dzając temsamem, że nasze zarzuty bys
ly i są uzasadnione, Okazuje się, że iro
niczny ,,Dziennik Kujawski" dając nam

w prostocie swojego ducha ,,naukę",
abyśmy pilnowali własnego podwórka,
dowiódł, że jego troska o Inowrocław
skie podwórko jest zbyt nieudolna i że
artykuł nasz b|ł koniecznością.

Do treści zarzutów nie powracali
byśmy wogóle,I gdyby nie nasunęły się
nowe konseczności. — Zainteresowane

czynniki, chcąfc osłabić wrażenie treści
zarzutów, a tępi samem opóźnić położe
nie tamy skandalicznej gospodarce Ma
gistratu, uciekły się do wypróbowanej
już drogi sprostowań i oświadczeń. Po
seł Lisiecki sprostował wszem wobec i
każdemu z osobna — na szczęście bar
dzo nieudolnie — że zarzuty ,,Dziennika
Bydgoskiego" odnośnie do jego osoby
są wyssane z palca, a p. dr. Krzymiński
,,oddał" sprawę prokuratorowi...

W ten sposób zaszachowano opinję
i wszystkim się zdaje, że skandaliczna

gospodarka Magistratu to zwykły
bluff.

Te więc powody skłaniają nas z obo
wiązku dziennikarskiego do zajęcia się
s.prawą ponownie, przyczem stwierdza
my, że wszystkie nasze zarzuty są naj
zupełniej! wiarogodne i podajemy kilka

nowych. -,Atmosfera w Magistracie ino
wrocławskim jest tak stęchła, że na
prawdę czas, aby kompetentne czynniki
zabrały się do jej oczyszczenia. Miej
scowe obywatelstwo nie może tolerować
nadal, aby różni panowie z Magistratu

tuczyli się jego kosztem, narażając
(przytem na straty miasto. .

Przedewszystkiem zmuszeni jesteśmy
powrócić do osoby p, posła Lisieckiego.
Pan poseł Lisiecki nadesłał nam spro
stowanie, które na podstawie §li mu
sieliśmy zamieścić, prostując, że nie

wyjeżdżał ze specjalną komisją, wysła
ną do majątku Królowo-Gród, celem
oszacowania omawianego majątku. Mu
simy stanowczo stwierdzić,’ że p. poseł
mówi nieprawdę, ponieważ z komisją,
do której należał również p, Gotowała,
wyjeżdżał, co potwierdzić mogą człon
kowie Magistratu. Również sprawa ta

omawiana była na posiedzeniu klubu

radzieckiego N. P. R,, gdzie zaczepiono
posła Lisieckiego, który wyjechał jako
domniemany członek komisji, — bez

uprzedniego porozumienia z klubem.
Tak samo nieprawdziwe jest twier

dzenie p. posła, że nie pobierał pensji
za czynności w Magistracie, jako radca
płatny. Pensję taką p. poseł pobierał
w całej wysokości, co potwierdza dowo
dy kasowe Magistratu, jak również
świadkowie. Ponieważ p. poseł Lisiecki

jako decernent Opieki Społecznej (nie
zatwierdzony przez Województwo), nie

mógł uczestniczyć na wszystkich posie
dzeniach, przeto miał swojego zastępcę,
któremu płacił 20 marek (nie złotych)
za każde urzędowanie w zastępstwie.
Pobory swoje pobierał p. poseł Lisiecki

przez półtora roku nięjjrawnie, naraża
jąc przytem miasto na pokaźne straty.
Tyle co do posła Lisieckiego.

Wyjaśnić także należy, że kamienie,
o których była mowa w poprzednim
artykule, jak dowiadujemy się, zabrał
do budowy swojej willi n, radca Dzie-
wiór, przyczem dodać należy, że i nie
którzy robotnicy, pracujący przy budo
wie tej whli opłacani byli przez Magi
strat.

Do nowych zarzutów, które oświetlą
skandaliczną gospodarkę Magistratu,
należy także działalność p. radcy Czar-
lińskiego, decernenta elektrowni i ga
zowni. Pan radca Gzarliński już od

przeszło półtora roku pozwala sobie na

rzeczy worost horęndalne, które stre
szczają się w na:stępujących zarzutach:
Na podstawie opinji publicznej wczesną

wiosną ub. roku zaczęły krążyć po mie
ście wersje, że p. radca Gzarliński w

nieprawidłowy sposób, wyrażając się
stylem oględnym, miał otrzymać więk
szą ilość węgla z gazowni. Zaintereso
wani w tej sprawie obywatele udali się
do dyrektora gazowni p. Domalskiego,
któremu zwrócono uwagę na sprawę
nieprawidłowego wydzielania węgla p.
radcy Czarlińskiemu. Dyrektor odpo
wiedział, iż on za to nie może, ponieważ
musi wypełniać rozkazy p, radcy Czar
lińskiego. Ciekawą wogóle jest sprawa
zakupów do gazowni, które czyni p. r .

Czarliński. Zainteresowane osoby mo
gą wyjaśnić, że zakupy takie prawie we

wszystkich wypadkach narażały mia
sto na straty, a w pewnym wypadku,
kiedy p. radca Gzarliński miał dostar
czyć dla elektrowni miejskiej rozmaite

materjały instalacyjne pierwszej warto
ści, dostarczył mniej wartościowe. Po-
zatem za wykonywane prace w swoich
warsztatach dla gazowni, wystawiał ra
chunki zbyt wygórowane, dlatego też

dyrektor gazowni zmuszony; był mu je
obcinać. Najwięcej może interesującą
jest sprawa autobusu, jaki zakupił Ma
gistrat przez p, radcę Czarlińskiego dla

komunikacji miasta z Solankami, Pe
wien obywatel, a zarazem radny miej
ski informuje, że na zakup wspomnia
nego autobusu zostało uchwalone 15 ty
sięcy zł. Za autobus zapłacono jednak
kwotę 25 tys. złotych, lecz za to w tym
samym czasie i równocześnie z tej samej
fabryki nadszedł nietyiko autobus, ale
także samochód osobowy dla p. r. Czar-
lińskiego, Z wyjaśnień informatora wy
nika, że samochód p. r; Czaplińskiego
został nabyty kosztem miasta.

Przed niedawnym czasem rozeszła
się po mieście wieść, że w elektrowni,
miejskiej miało być dwu synów p. rad
cy Czarlińskiego, którzy zdemontowali

całą maszynerie autobusu miejskiego,
wyjmując i zabierając bez kontroli ja
kieś części od silnika, mając zamiar

użycia ich widocznie do swego samo
chodu. Sprawa ta nabrała wielkiego
rozgłosu, lecz dotychczas nie jćst wy
jaśniona.

Zarzutów , p. radcy Czarlińskiemu
możnaby. stawiać wiele, lecz ,te, które

zacytowaliśmy, wystarczą, aby oświetlić
jego szkodliwą działalność.

Wogóle poruszanie spraw skanda
licznej go.spodarki miejskiej Magistra
tu inowrocławskiego nie należy do
przyjemności. Czynimy to z wielką po
wściągliwością z racji swojego powo
łania. Jednak nie możemy pozwolić na

to, aby kosztem obywatelstwa panowie
z Magistratu dorabiali się fortun. Mo
że nas spotkać zarzut, że’tego rodza.ju
rzeczy nie należałoby wyciągać na fo
rum publiczne, lecz kierować na drogę
urzędową. Cóż jednak pomoże ta droga
wobec następującego faktu: Na skut_ek
zarzutu w sprawie węgla, który w nie
prawidłowy sposób i. w nadmiernej ilo
ści otrzymywał p, r, Gzarliński i wielu

innych spraw, powierzono zbadanie

ksiąg gazowni referentowi wojewódz
kiemu, aby tern samem ustalić prawdzi
wość zarzutów. W pierwszym, i drugim
dniu rewizji p. referent Weiss bardzo

lojalnie badał książki, a trzeciego db!a

po przybyciu do biura i po przywitaniu
się z p. dyrektorem gazowni, poszedł do

prywatnego mieszkania p. dyrektora,
gdzie bawiono się przy suto zastawio
nym stole i piciu przez cały dzień. Ta
ka sama libacja powtarzała się codzien
nie, a w jednym z tych dni dyrektor
Domalski kazał zanieść 3 flaszki konia
ku do prywatnego mieszkania p. refe
renta Weissa. Świadkowie twierdzą, że

p. Weiss upijał się u p, dyr, Domalskie
go, aż do utraty przytomności i w sta
nie pijanym odwożono go autem do je
go mieszkania.

Czyż w takich okolicznościach jest
wogóle możliwe, aby dochodzenia refe
renta, który był s.tale pijany, były ce
lowe, niezależne od wpływów tych, któ
rzy go upijali? Czyż odrazu nie było
do przewidzenia, że w pewnym dniu
"zjawi się na posiedzeniu Magistratu p.
prezydent Krzymiński i oświadczy, iż

zarzuty skierowane pod adresem radcy
Czarlińskiego są gołosłowne... Dlatego
też nie możemy dopuścić, aby gospo
darka Magistratu inowrocławskiego po
stępowa,ła tak dalej. Uderzamy jeszcze
raz na alarm i nie pozwolimy uśpić opi
nii publicznej różnego rodzaju sprosto
w’aniami i wyjaśnieniami.

Alarm nasz, podyktowany interesem
miasta i obywateli, musi odnieść swój
skutek, to znaczy, musi nastąpić na
tychmiastowe zawieszenie w urzędowa
niu tych panów, którzy narazili i nara
żają miasto na tak olbrzymie straty.
Cała, sprawa jest już w rękach woje
wództw’a, oraz powiadotnione zostało o

tęm i Ministerstwo Spraw Wewnętrz
nych. Mamy nadzieję, że instancje te

zdobędą się na to, że skandalicznej go
spodarce Magistratu w Inowrocławiu

położą kres, a winnych. pociągną do

odpowiedzialności.

Tiylko do 25-go
f

zobowiązani są pp. listowi do przyjmowania przed
płaty na gazety. Kto jeszcze nie zaabonował

O ,,Dziennika Bydgoskiego" na sierpień — temu

radzimy pospieszyć się.
Pani Owsifiska.

Powieść humorystyczna.
Z różnych wspomnień sklei! St, Brandowski.

(Ciąg dalszy)

Duda chciał się odgryść, ale czkawka
mu nie pozwoliła. Zato Kieł począł się
tak głośno śmiać, że ściągnął ku sobie
Kiścienia i Kopytowskiego.

— Jak widzę, to wy się dobrze bawi
cie. Oleś jest lekarzem, a pani Owsiń
ska pacjentką.

— A to jak? — spytał Kieł.
— Bo trzymasz rękę na sercu pani

Owsińskiej.
Kieł teraz dopiero spostrzegł się w sy

tuacji i trochę zażenowany ściągnął spo
coną rękę ku sobie.

- Pietłek, nie obłażaj naszych gości
głupimi dowcipami — wyrzucił ze siebie
ze żółcią. — Pani Owsińskiej ułwał się’
medaljonik...

Owsińska bądź nie zrozumiała tych
wzajemnych docinków, bądź też zbyt za
jęta była sobą, aby zwracać na nie

uwagę.
-- Moi drodzy — rzekł Kiścień dla

skręcenia rozmowy na inne tory —

w planie organizacyjnym naszej lig’i jest
też projekt, abyśmy dla lepszego kon
taktu razem mieszkali, ale jak to jest

możliw’e w obec tych ciągłych potyczek
między wami?

— To niema nic do rzeczy. Pomysł
wspólnego mieszkania jest bajeczny.
Chodzi o to, w czyjem mieszkaniu się’
zcentralizujemy ?

-— Naturalnie że w pracowni Kazka—

zadecydował Duda. — Tu jest jasno
i przestronno i miejsce jest już wyro
bione.

— Ale wysoko i te karkołomne scho
dy do tego — wtrącił Kopytowski.

— Naturalnie! — winięszała się teraz

Owsińska — za siedem złotych miesię
cznie chcielibyście mieć windę i schody
jak do tronu niebieskiego.

— Ale pani się’zgadza, abyśmy wspól
nie tu mieszkali?

— W imię Boże, tylko komorne ’bę
dzie odpowiednio wyższe. Dwadzieścia
złotych zamiast siedmiu.

— Zgoda! — odezwali się chórem ar
tyści.

— Bo ja sobie tak myślę — ciągła
dalej Owsińska — że przecież czterech
takich tołumbasów łatwiej uszparuje na

komorne niż jeden. Nie ten to drugi bę
dzie miał sobie za punkt honoru komor
ne biednej wdowie zapłacić. A jeśli
wszyscy macie tyle ambicji, co wasz ko
lega maljarz, to padam do nóg i kłaniam
się panom uniżenie!

— Gdy będziemy we czterech ’mie
szkać, to rzecz przedstawia się z gruntu
inaczej. Będzie pani dostawać nawet

anticipando zaliczki,

— Płaćcie panowie tylko jak Bóg
przykazał, a ja się już obejdę bez wa
szych zaliczek. Wiecie jak mówił mój
świętej pamięci mąż: Głupi może na tem

polec, co przyrzeka zrobić golec!
— Pani nas stanowczo za nisko tak

suje - rzekł urażony Kieł —ale czas

panią przekona, jakie orły zamieszkały
na paninem poddaszu.

— Co daj Boże, amen! — dokończyła
Owsińska i zwróciła się ku drzwiom. —

Bóg zapłać za wino i za dobre słowo.
Idę już, bo mam termin w sądzie, do któ
rego koniecznie ździebko zdrzemnąć
się muszę.

— Jakiż to termin?
— Pyskówkę mam. Jedna masarka

na Szwederowie zwołała mnie wobec pu
bliki od kanafarki i od trąby małopol
skiej. A ja jej na to: kusz, ty kręciflaku!
kusz, ty wydmlkiszko! ty zakazana wą
trobo! ty niedojadku z pod psiego pyska!
Ot, za każde jej słowo ja jej dziesięć
moich. Ona zaskarżyła mnie, ja zaskar
żyłam ją, i dziś będzie ó’to sprawa.

Stanąwszy w progu drzwi i popa
trzywszy na rzeczywiście strome schody
poddasza, Owsińska ’

pokręciła głową
i rzekła półgłosem:

- Nię zlezę samą...
Wobec tego czterej artyści ofiarowali

się’ pomódz jej do zniebostąpienia i od
pow’iednio do tego rozdzielili między sie
bie role.

Więc czoło konwoju stanowi!. Kie},
jako, najpewniejszy (miał tylko bąbel na

języku i nieznaczne zaćmienie intellek-

tu). Tuż za nim, oparłszy się rękami o

jego plecy, postępowała Owsińska. W ten

sposób niemożiiwem już było, aby
gospodyni, jak się wyraził Duda, chrym-
nę’ła na cyferblat. Po obu flankach Ow
sińskiej zataczali się Kiścień i Kopytow’
ski, dzierżąc ją pod spotniąłe pachy. Za
mykał pochód Duda, który na wszelki
wypadek trzymał Owsińską z tyłu za

spódnicę, aby w razie upadku osłabić

jego skutki. . ;

Dzięki tym zabiegom i ostrożnościom,
Owsińska wzięła szczęśliwie schody pod
dasza, a stąd do jej mieszkania teren

był już łatwiejszy. Kieł zaintonował
w obec tego ,,Gaudeamus igitur", ale
reszta towarzystwa, nie znając łacińskie
go tekstu pieśni, nie mogła utrzymać się
w chorale.

Uratował dopiero sytuację najbar
dziej pijany ze wszystkich Duda, rozpo
czynając na głos śpiewać zachrypniętym
od przepicia głosem: ,,Nazielonej łące!’.."

Pieśń ta wybuchnę’ła żywiołowo po
schodach i po korytarzach,, napełniła
swą męlodją cały dom, wywabiła z mie
szkań pany, sługi i dzieci, i tak wśród
jej akompanjamentu Owsińska doszła
do mieszkania i rzuciła się na swe wdo-
wieńskie łoże, aby po krótkim wypo
czynku powstać do nowej walki zę

szwęderpwską masarką.
z (Ciąg dalszy nastąpi)



Str. 6. Sobota, dnia 24 lipca 1926 r.
Nr. 167.

Celem uniknięcia przerwy w odbio
rze ,,dziennika", upraszamy wszystkich
Szan. Prenumeratorów o bezzwłoczne

uregulowanie przedpłaty.

Koronowo.
Nowy Radny miasta. Na ostatniem posie

’dzeniu Rady Miejskiej, które odbyło się w

dniu 14 lipca br., wprowadzono w urząd
nowego radnego miasta p, Andrzeja Nowic

kiego.
Wycieczka. W niedzielę, dnia 18 bm. u-

rządziło tutejsze Koło Śpiewackie wyciecz
kę do lasu państwowego ,,Pułkowo".

O godz. 2-giej popołudniu wyruszono z

Rynku przy dźwiękach muzyki do lasu. Tu

odbyły się gry i zabawy ludowe — a także

popisy śpiewu Koła Śpiewackiego. Nie za-

pomniano tu też o bufecie ,który suto zao
patrzony był we wszystko. Bawiono się do

wieczo’ru. z

Nowi właściciele ziemscy: Pan Gólczew-
ki, nabył w tym miesiącu majątek ziemski

Janowo, pod Koronowem — od p, Kosmow
skiego; pan Karnkowski Władysław, nabył
majątek ziemski Koronowo—Romanowo, od

p. Pampucha,

TL ffezratośHBsa.
Otwarcie Ochronki. — Pieszo do Poznania,
— Harcerska kolonja w Sobiejuchach. —

Założenie cechu budowlano - ciesielsko-

murarskiego,
W środę, dnia 21 bm. otwarta została

Ochronka dla dziatwy przedszkolnej. Zapi
sało się w dniu otwarcia ochronki przeszło
60 malusińskich, co świadczy o potrzebie
takiej szkółki dla naszej dziatwy. Poświęce
nie prawdopodobnie odbędzie się w przy-

iszłym tygodniu....
Chcąc okazać sprężystość j działalność

towaryską tut. I . Drużyna harcerska wy
słała pieszo do Poznania 4 harcerzy z marsz
rutą Szubin—Kcynia—Wągrowiec—Poznań.
W powrotnej drodze Rogoźno—Gniezno—
Żnin—Szubin. Na podróż tę uzbierano wśród

obywatelstwa przeszło 28 zł, burmistrz Grus

postarał się o potrzebne do tego legityma
cje.W dniu 14 bm. przy dźwiękach orkiestry
Tow. Młodzieży wyruszono na koniec mia
sta, gdzie nastąpiło pożegnanie. Punktualnie

o godznie 9-tej wieczorem nastąpił wymarsz
czterech dzielnych zuchów w stronę Kcyni.

Kierownikiem wycieczki jest drh. Wik
tor Grycza. Udział biorą drh. Erdman Ma
ksymilian, Jarecki Bernad, i Biesielski Bro
nisław.

Jak wynika z nadesłanej pocztówki har
cerze przymaszerowałi do Wągrowca w dn,
15-go bm. o . godzinie 13-tej.

I w tym roku utworzono w majątku So-

biejuchy własn. p, Chłapowkiego, harcerską
kolonję wakacyjną w której znajduje się XI.

drużyna harcerska przy szkole wydziałowej
z Bydgoszczy. Należy nadmienić, że p. W,
Chłapowska rokrocznie zaprasza do swojego
majątku taką kolonję. Pozatem utrzymuje i

wspiera kolonje wakacyjne w Szubinie i

wszelkie towarzystwa, opiekujące się
dziećmi.

W niedzielę, dn. 11 bm. odbyło słę w Ho
telu Centralnym konstytucyjne zebranie, ce
lem utworzenia cechu budow!ano-ciesiel-

skiego na które przybyli prezes Izby Rrze-

mieślniczej p. Zawitaj i sekretarz p. Dutkow-
ski z Bydgoszczy. O godzinie 1 i pół popo
łudniu zagaił zebranie dawniejszy cech
mistrz p, Zakurzewski słowami ,,Cześć rze
miosłu" oraz powitał zebranych gości,.

Referatu nie wygłoszono z powodu że
poprzednio nieporozumjano się z Izbą Rze
mieślniczą w Bydgoszczy.

Przystąpiono wprost do wyboru nowego
Zarządu, Na czas trwania wyborów wybra
no na przewodniczącego posiedzenia prezesa
I. Rz, p. Zawitaja. Jako członkowie zarządu
weszli pp. Zakurzewski Władysław, cech
mistrz, Pres Michał sekretarz, B. Wierzbic
ki z Kcyni zast, sekr. M, Szramkowski

skarbnik, Wierzbicki zast. cechmistrza, pp.
A, Woźniak z Łabiszyna i Wojciech Olszew
ski z Szubina jako ławnicy, pp. Maludziński

z Wolwarku i Kempiński z Szubina jako ko
misja. rewizyjna. Do komisji spraw uczniow
skich wybrano pp. Zakurzewśkiego, Śmiesz
nego i Wierzbickiego.

Sąd Honorowy uchwalono utworzyć na

przyszłem zebraniu, Po złożeniu przewod
nictwa w ręce nowego cechmistrza p. Zawi
taj w serdecznych słowach przemówił do

zebranych, kładąc nacisk na wydane usta
wy. by cech ten tylko według nich kierował

swoje prace. Seketarz p, Dutkowski zaś wy
jaśniał sprawy rzemiosła, życząc nowo-

wskrzeszonemu cechowi najlepszego powo
dzenia.

W wolnych głosach dyskutowano nad

sprawami uczniowskiemi o wyzwolenie tych
że, przyjęcia do cechu, prowadzenia księgi
cechnej itp.

W końcu uchwalono zwoływać następne
zebranie w dnie powszednie i to w środy.
Przyszłe zebranie odbędzie się dnia 6, 10. br,
o godzinie l-ej popołudniu.

Wqgrowleę.
Z Sady Miejskiej. Na ostatniem posiedzeniu

Rady Miejskiej znalazła swój epilog sprawa do
staw węgla do Magistratu, o której pisała ,,Gaz.
Wągrowiecka". Powzię’o następującą uchwalę:
Rada Miejska konstatuje, że Magistrat zapłacił
tylko te węgle, które odebrał rzeczywiście. Kwe
stionowane zaś nadchodzące wagony węgli pod
adresem Magistratu, nie były przez Magistrat
zamówione, dlatego stawiono je do dyspozycji.
Rada Miejska stwierdza na wniosek komisji, że

Magistrat w tej sprawie nie ponosi żadnej winy.
Następnie uchwalono statut etatów stanowisk
służbowych dla pracowników miejskich Wą
growca, określono wartość wolnego mieszkania,
udzielonego kierownikowi rzeźni, oraz zgodzono
się na uchwałę dotyczącą przedsiębiorstw ko
munalnych. Powzięto do wiadomości pismo p.
Wojewody o nieudzielenia pożyczek na prace
inwestycyjne. - Czysty zysk z elektrowni z ro
ku 1925 uchwalono przekazać do funduszu na

zakup maszyn, przewodów itd. Wniosek rad
nego Walasiaka o obniżenie opłaty za prąd, nie

przeszedł. - Punkt 7 porządku obrad, dotyczący
przyjęcia, warunków Polskiego Banku Handlo
wego o spłacenie wierzytelności Magistratu, za
łatwiono w myśl uchwały Magistratu. Suma
zł 7.222,34 zostanie zwrócona w całości Magistra
towi w przeciągu l% roku. - Uchwalono remont

Domu Ubogich przy ulicy Kcyńskiej, oraz wy
budowanie jednego domu mieszkalnego dla 8 ro
dzin robotniczych. Koszta nowego budynku wy
niosą 25 tysięcy Zł. Uchwałę Ra,dy Miejskiej w

przedmiocie wydawania prac od stu złotych w

drodze submisji, Magistrat nie przyjął.
W myśl uchwały Magistratu wybrała Rada

Miejska komisję sanitarną, w sk’ąd której we
szli pp. radni: dr. Kuliński, Marcinkowski i Je
zierski.

Nad ostatnim punktem porządku obrad obra
dowano przy zamkniętych drzwiach. Ustalono

pobory dla budowniczego miejskiego p. radcy
Sroczyńskiego, wedle IX klasy pragmatyki urzę
dniczej.

Uchwałę Rady Miejskiej z dnia 15 bm. w

sprawie węglowej, rozlepiono na słupach rekla
mowych.

Odsłonięcie pomnika. W niedzielę, dnia 25
bm. odbędzie się ’w Wągrówcu uroczyste odsło
nięcie pomnika ku uczczeniu Bohaterów powia
tu wągrówieckiego, poległych w powstaniu Wiel-

kopolskiem. Program uroczystości następujący:
Pobudka o godz. 6-tej rano; Zbiórka u p. Po
dlewskiego o godz. 9,30; Wymarsz na nabożeń
stwo do kościoła poklasztomego; Po nabożeń
stwie odsłonięcie pomnika; Defilada; U.roczyste
posiedzenie w lokalu p. Podlewskiego o godz. 14;
Po południu o godz. 15,30 wymarsz do Modrze-

jowa, gdzie odbędzie się koncert orkiestry 08 pp.
(4 pułk strz. wieikp.), wieczorem zaś zabawa ta
neczna w Modrżejewie w sali p. Zjawińskiego

Trzemeszno.

(Bójka podczas zabawy). W niedzielę,
dnia 18-tego bm. orkiestra Katolickiego
Tow. Robotników Polskich z Trzemeszna

urządziła zabawę latową w Wylatowie. Za
bawa odbywała się spokojnie. Dopiero około

godz, 2.30 w nocy zdarzył się wypadek, P.

A. Winkel odprowadzał jakieś panny do do
mu. W drodze napadło go pięciu opryszków,
którzy zaczęli go bić łaskami. P. W. widząc
co się dzieje, uciekł czemprędzej zpowrotem
na zabawę, Bandyci zaś puścili się za nim w

pogoń. Za p. W. ujęli się teraz robotnicy i

postanowili pomścić go. Na plac wałki wy
stąpili pp. Miśkiewicz j Budzyński, jednakże
z gołemi rękoma, podczas gdy bandyci byli
uzbrojeni w długie noże. Wywiązała się
krótka wałka, podczas której oczywiście po
konano i strasznie pożgano nożami robotni
ków. Oprócz tych dwóch został pchnięty no
żem w piersi p, Piasecki. Po bójce bandyci
ulotnili się, jednakże mieszkańcy Wylatowa,
zbudzeni hałasami, poznali bandytów i po
dali ich nazwisk^.. Nazajutrz osadzono już
ich w więzieniu w Mogilnie.

(Renowacje domów). Z nakazu Magistra
tu, aby zatrudnić kilku bezrobotnych mura
rzy musiał dać odnowić swą kamienicę pie
karz p, Knast.

(Z życia Koła Śpiewackiego). W niedzie
lę, dnia 18-tego bm. tutejsze Koło Śpiewac
kie urządziło w Parku Miejskim wspólną fo
tografię, poczem wieczorem na salce p. Ry -

dlewicza odbył się skromny wieczorek z

tańcami, w ściśle zamkniętem kółku.

. Wynik strzelania o króla kurkowego tut. Bra
ctwa Strzeleckiego następujący: Na 55 członków
strzelało 41. Królem kurkowym źosta’ p. Rornan
Kowalewicz, osięgając trzema strzałami 64 j.ier-
śclenie.

I. rycerzem został dotychczasowy król p.
Kramarczyk, osięgając 63 pierścienie.

II. rycerzem został p. Henryk Pal?dzki, o-

sięgając 63 pierścienie.
Strzelanie o żetony dało nast. wynik:
Nagrodę _ I-szą zdobył p. Pacanowski, król

kurkowy Bractwa Kruszwickiego, osięgając 3
strzałami 72 pierścienie.

II. nagrodę zdobył p. Stl Żuchowski, członek
Bractwa Kruszwickiego,1 osięgając 72 pierścienie

III. nagrodę zdobyi p, St. Gliński, b. król Bra
ctwa Kruszwickiego, osięgając 69 pierścieni.

IV. nagrodę zdobyi p. Białecki członek Brac
twa Kruszwickiego, osięgając 69 pierścieni.

V. nagrodę zdobył p. J . Przybylski, członek
tut. Bractwa, osięgając 68 pierścieni.

Prcmje zdobyli następujący pp.:
Gliński z Kruszwicy 70 pierśc., Wincenty

Szklarski, naczelnik Urzędu Skarbowego w

Strzelnie 69 pierśc., Stanisław Żuchowski z Kru
szwicy. 67 pierśc., Białecki z Kruszwicy 03 pierśc..
Po czyński z Kopć, 66 pierśc., Ign. Jasiński Strzel,
no 65 pierśc.. Pacanowski z Kruszwicy 63 pierśc.
Ignacy Kramarczyk z Strzelna 62 pierśc., Kru
kowski z Kruszwicy 60 pierścieni, Tad. Dusza,
wiceprezes Bractwa i burmistrz m. Strzelna 60
pierścieni, p-ni Czesława Palluthowa - Strzel
no, 50 pierścieni.

Uroczystość, aczkolwiek mało poparta przez
zacne obywatelstwo strzelińskie. jak i członków
mało interesujących się temi sprawami, wypa
d!a dzięki licznym braciom z Kruszwicy, bardzo
dobrze. Szczególnie wieczorny pochód, odprowa
dzający króla i rycerzy, a następnie złożenie
hołdu p. staroście jako zwierzchnikowi powiatu
wypad! imponująco.

Również i bal odbył się w nadzwyczajnej har
monji i zgodzie. Bawiono się do białego rana.

InowrocSow.
Wiec Polsk, Stronn. Chrzęść. Demokr.

w Inowrocławiu

w niedzielę, dnia 25-go bm., o godz. 12.30
w południe na sali ,,Parku Miejskiego".

Referaty wygłoszą np.: prof. Kaźmier-
czak i red. Formański z Bydgoszczy.

O liczny udział uprasza

Zarząd Koła Miejscowego.
MUROWANA GOŚLINA. (Ciężka ręka) W Ło-

puchowie, pod Murowaną Gośliną przy rojeniu,
osiadły w tych dniach pszczoły w pniu wielkie
go dębu. Zmartwiony bartnik w pogoni za skrzy
dlatymi zbiegami, rozpoczął odkurzanie. Przytem
zapalił się dąb, grożąc ogniem drzewom pobli
skim. Ostatecznie runął dąb staruszek, a pszczo
ły zdaje się zginąy w gryzącym dymie.

WIELEŃ. (Nieszczęśliwy wypadek.) Przed
kilku dniami, luzem biegający źrebak, wydostał
się niespostrzeżony na ulicę Kościuszki i wpadł
pomiędzy gromadę dzieci. Pomiędzy dziećmi

powstał popłoch, i każde, o ile mogło, zeszło na

bok, tylko mały Leon Helwich w wieku 3 lat.
nie zauważył konia tak. że koń kopytem ude
rzył go w głowę, wskutek , czego dziecko straciło

przytomność. Przechodząca publiczność zajęła
się dzieckiem, którego stan zdrowia, wskutek

odniesionych uderzeń jest bardzo poważny.

Z POMORZA.

WIELBĄDŹ, pow. Chełmno. (Kradzież ) W ko.
ściele parafialnym Król. Nowawieś odbywa! się
doroczny odpust. Skorzystali z tego z’odzieja-
śzkowie, Gburczykowski i Darwak. którzy skra
dli z oberży Denblego dwa rowery. Tego samego
dnia jednak dostali się w ręce policji. Są to sy
nowie osadników z Kotnowa. pow. Chełmno.

UNISŁAW. (Nadzwyczajne zebranie Ch. D .)
W niedzielę, dnia 18. bm. odbyło się u ,nas zebra
nie nadzwyczajne Polskiego Stronnictwa Chrze
śc:jańskiej Demokracji Zebranie zagaił prezes
miejscowego ko!a p. Zakrzewski.

Referat wygłosił p. Zglinicki. na temat: Ruch

chrzęścijańsko-społfeczny w Polsce i wypadki
majowe.

Referat p. Zgliniąkiego. licznie zgromadzonym
słuchaczom trafił do przekonania. W dyskusji
zabierali g’os pp.. Zakrzewski, Klajn i inni. Po

wyczerpaniu dyskusji nastąpiły wybory zarządu
miejscowego koła Chrz. Dem. Na prezesa jedno
głośnie wybrano p. Zakrzewskiego, na wice
prezesa p. Klajna, na skarbnika p. Jutka, na se.

kretarza p. Rogowskiego.
BZCZODBOWO, pow. Kościerzyna. (Z życia

Tow. Powst i Woj.) W ub. niedzielę obchodziło
Tow. Powst. i Woj. w Szezodrowie zabawę leśną.
O godz.. 14. odby’o się zebranie Tow., które zaga
ił nrejseowy prezes drh. Wiecki. pozdrowieniem
,,Wolność". Po wyczerpaniu programu obrad wy
brano komitet zabawowy w osobach pp.: Jana
Frycka, Antoniego Gliszczyńskiego, Leona

Nisioiowskiego. O godz. 15. wyruszyło Tow.. ze

sztandarem i muzyką pod dow komendanta Tow.

Frycka Jana, do lasu p. Kosznika, gdzie bawiono
się do godziny 23. W lesie przemawiał do gości
prezes Wiecki o zadaniach Tow. Powst, i Woj,,
jak również nawoływał gości, aby się zapisywa
li do Tów. Powst. i Wojaków.

O godz 23. w sali p. Dietki w Szezodrowie,
rozpoczęły się tańce. Bawiono się do rana,

Tow. w Szezodrowie, bardzo dobrze się roz-

wva, liczy’ obecnie 75.(,wojaków i 40 m’odzieńców.
,We wrześniu postanowiło Tow. poświęcić swój
nowo zakupiony sztandar.

PUCK. (Poświęcenie sztandaru Pow. b. Pow
stańców i Wojaków.) W dniu 15. sierpnia, jak

już poprzednio donosiliśmy, odbędzie się tu u-

roczystość poświęcenia sztandaru Towarzystwa
byłych Powstańców i Wojaków im Jana III. So-

biesk:ego, na paraf;ę pucką, według nast. pro
gramu:

O godz. 6. rano pobudka. O 9-50 uroczyste
nabożeństwo, w kościele parafialnym. Podczas
nabożeństwa poświęcenie sztandaru. O godz-
10.30 przysięgą, wręczenie sztandaru towarzy
stwu, i defilada na rynku. Od godz. 11 .30 do 13.

przerwa. Podczas przerwy koncertować będzie
orkiestra na rynku O godz 13. w’spólny obiad
w gmachu Sokoła. O godz. 1430 zbiórka gości,
delegatów i towarzystw przed gmachem Sokola i
odmarsz na rynek. O godz, 15. wbijanie gwoździ
pamiątkowych Od godz 15. zwiedzenie portu,
hangarów lotnictwa i innych objektów godnych
widzenia i t. d . Od godz. 18. przerwa. O godz 20.

przedstawienie amatorskie, koncert, występ Tow,
śpiewu ,,Moniuszko" i t. d. Po przedstawieniu
zabawa taneczna z różnemi urozmaicemami w

salach gmachu Sokola, domu kuracyjnego i p,
Zintza.

CBadroaso.

Znowu nieszczęście na Wiśle. W ub. nie
dzielę około godz. 11 ukazał się idący z prądem
do Gdańska duży holownik T. A. Zjednoczenia
Żeglugi Warszawskiej ,,Kozietulski" prow’adzący
3 naładowane węglem berlinki. Celem ominię
cia promu sternik skierował parowiec w prawą
płytką stronę Wis’y, zamiast lewej, jak zwykle,
Parowiec przeszedł, lecz pierwsza ciężko nałado
w’ana berlinka wpad’a na mieliznę, zaś idące
za nią dwie następne z całym impetem natarły
na pierwszą, łamiąc i druzgocąc stery. Do roz
bicia berlinek na szczęście nie doszło. Gdy wy
rzucono do wody kotwicą dla windowania ugrzę-
źniętych berlinek,, ta zahaczyła o bórtę łodzi,
przewracając ją razem z ludźmi. Dwóch ura
towano, 26-letni zaś sternik parowca z Włocław
ka, uderzony przypuszczalnie kotwicą w głową,
nie wyp ynął. Zwłoki po pewnym czasie wy
dobyto, niestety już zapóźno. Ciało umieszczo
no w kostnicy w Chełmnie.

Ofiara Wisły wyrzucona z tonL W ub, nie
dzielę udał się do kąpieli znany w Chełmnie
kupiec i działacz społeczny p. Bernard Dorsz.

Ufny w siebie, wypłynął na pe’ną Wisłę, gdzie
walcząc

’

z silnym nurtem szybko utracił siły i

zaczął tonąć. Na szczęście p. Miakutin i artysta^
malarz p. Kochanowicz z narażeniem życia rzu
cili się na ratunek i wycią,gnęli p. D. ze zdradli
wej toni.

W bież, sezonie daje się zauważyć wzmożoną
żegluga na Wiśle. Codziennie niemal przecho
dzą w górę i w dół rzeki dość liczne statki, ho
lując caie sznury ładowanych zbożem, drzewem

węglem i innemi towarami berlinek, Ułatwia
żeglugę wyjątkowo wysoki w obecnym roku wo-

dostań.
Dobre urodzaje ogórków zapowiadają się w

che’mińskiem, które słynie ze swych licznych
fabryk i zakładów kiszenia kapusty i ogórków,
naiyet na eksport. Zwłaszcza ładnie zapowia
dają się rozpoczęte już zbiory na obszernych
plantacjach tutejsze; fabryki konserw pp. L, i J,
Jaeszków, które hodują specjalne gatunki.

Ornsąg.
Odpust Małki Boskiej Szkaplerznej. W ubie

głą niedzielę, dnia 18. bm. odbył się w kościele

parafialnym odpust Matki Boskiej Szkaplerznej,
Odważny czyn. W ub. niedzielę podczas ką

pania się w torfowisku p. Goebla, o głębokości
około 3 mtr , począ’ tonąć uczeń rzeźnieki zatru
dniony u p. Czajkowskiego. Na ratunek pospie
szył 18-letni Gierszewski, i narażając sam siebie
na niebezpieczeństwo, wyciągnął topielca z wo
dy. Nadmienić trzeba, że brzegi naokoło owego
torfiska, są o pół metra powyżej wody. Za tak

odważny i męski czyn, należałoby się p. Gier
szewskiemu ze strony w’ładz jakaś nagroda lub

pochw’ała.
Pożar. W ub. poniedziałek, o godz. 6 . popoł.

wybuchł pożar w stodole w’łaściciela p Gierszew.
skiego. Zaa!armow’ano ochotniczą straż pożarną,
która w kilka sekund stała na miejscu pożaru.
Rozpoczęto silną akc’ę ratunkową. Stodoła, któ
ra -tała w płomieniach, napełniona była sianem
drzewem itd. Płomienie poczęły zagrażać za
budow’aniom sąsiednim, i pożar byłby przybrał
olbrzymie rozmiary. Praca nad stłumieniem po
żaru była ciężką. W krótkim czasie, zdołano po
żar zlokalizować. ’

Straty są znaczne. Stodoła była po części u-

bezpieczona.
Nadmienia się, że tutejsza ochotnicza straż

pożarna zasłużyła sobie przy ostatmm pożarze
na uznanie, gdyż stanc’a w komplecie z naczej-
nikięm p. L. Wróblewskim na czele i dzięki
jej pomocy, zdołano pożar zlokalizować. Przyczy
na pożaru na razie nieznana.

SOTKStSł

ZMARLI:
Ś. p . Teresa Bussowa, ze Stęszewa.

Ś. p . Helena Parzonkówna, z Pozna.nia.
Ś. p. Dr. med. Karol Ghristoph z Kościana.
Ś. p . Helena Dolczewska, z Poznania;
Ś. p. Zofja Szeiiska, z Góstkowa.
Ś. p Jan Banach z Zaniemyśla, w’ 21. r . życia.
Śp. Józefa Karecka z Poznania, w 64 r-życia.

Śp. Klara Bandę, z Poznania, w 27 r. życia.
Ś. p. Aleksander Słupianek, z Poznania, w

19. roku życia.Ś. p . Marja Tyklewiczowa, z Poznania, w 43.
roku żvcia

Śp. Władysław Kruczyński, z Poznania, w

50. roku życia.
Ś. p. Józef świnka z Poznania, w .18. roku

życia.
Ś. p’, Paweł Turek z Poznania, w 47 roku życia
ś. p. Henryk Makowski z Poznania, w 46. r .

życia.Śp. X. Jakób Feficrkiewicz, dziekan kapituły
katedralnej w Przemyślu.
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KRONIKA.
Bydgoszcz, dnia 23 lipca 1926 roku.

KALENDARZYK

Dziś w piątek Apolinary.
Jutro w sobotę Kunegundy, Krystyn;
Wschód słońca o godzinie 4.7.
Zachód słońca o godz.inie 8.5.

DYŻURY NOCNE W APTEKACH.

Od poniedziałku 19 bm. do poniedzia.ku 26
6m dyżuru,ją następujące apteki:

1) Apteka Centralna, ui Gdańska.
2) Apteka pod Lwem, Okolę.

2C008- Wypożyczalnia Książek Lektora ul
Gdańska 141 otwarta codziennie od 8. do 6.

TEATR MIEJSKI.
Dziś w piątek po cenach popularnych bez

względnie po raz ostatni ,,Car poranka", ko
medja w 3 aktach G. Forzano. Przepiękna ta
sztuka z pp.: Lubieńską i Rydliterem w rolach

głównych - zyskała takie uznanie prasy i pu
bliczności, że tylko ze względów repertuarowych
musi zejść z afisza.

Jutro w sobotę premiera znakomitej komedji
w 3 aktach Kiedrzyńskiegc - ostatniej nowości
sezonu w Warszawie i Poznaniu pt. ,,Kobieta,
wino i dancing". Brawurowa ta sztuka, pe na

szampańskiego humoru i zawrotnego, upajają
cego shimmy, jest świętną satyrą współczesne
go chaosu życiowego, pełnego jazz-bandu i nie-
uchwytr.egó, nerwowego pulsu. Próbami kieru
je p. Józef Andrzejewski. Oprawa sceniczna p,
Paluchowskiego. Obsadę stanowią pp.: Lubień
ska, Zahorska, Andrzejewski, Juraszek, Soko
łowski, Larewicz i inni. Chcąc uprzystępnić
wszystkim obejrzenie tej znakomitej komedji,
dyrekcja naszego teatru wprowadza ceny popu
larne włącznie z premjerą do końca sezonu.

TEATR POPULARNY.
(w ogrodzie Patzera).

Dziś w piątek po cenach o 50 procent zniżo
nych, tryskająca dowcipem i przekornieznemi
sytuacjami lekka komedja Fijałkowskiego, ,,Noc
przedślubna", która na premjerze przy otwartej
kurtynie nagradzana była burzą oklasków.
Świetny zespół tworzą pp.: Karbowska, Masów-
na, Skarżyńska Cdrnobis, Jaroszyński, Karbow
ski. Zborowski, a reżyserja Józefa Karbowskie
go odznaczą się wybitną starannością.

— Jak w operetce. Znana śpiewa
czka niemiecka Claire Dux, Bydgo
szczanka,-wyszła za mąż za amerykań
skiego króla konserw mięsnych Swifta
w Chicago. O bogactwie Swifta dowodzi
fakt, że w jego fabrykach idzie pod nóż
codziennie 57 000 zwierzą,t.

Z pewnością niejedne piękności za
zdrościć będą śpiewaczce niemieckiej
tego zainążpójścia. I ni,e bez słuszności.

Nadmienić warto, że nasza ,,Klarcia"
ma już przeszło 10 lat...

- Naczelnik sądu powiatowego w Wąbrzeźnie
(dawniej w Gniewie) przechodzi na wyższe stano

wisko, jako sędzia przy sądzie okręgowym w

Bydgoszczy. -

- Z ,,Rodziny Wojskowej". Zarząd Stówa-

rzyszeiya ,,Rodzina Wojskowa" zamierza urzą
dzić na początku jesieni drugą wystawą robót
ręcznych, połączoną ze sprzedażą eksponatów,
o czem zawiadamia zainteresowane Panie, pro
sząc o przygotowanie się. Równocześnie zawia.
dainia, że z powodu urlopów wakacyjnych se
kretariat Stów, będzie nieczynny od dn. 26 do 31
bm. włącznie.

— Fanom kupcom i fabrykantom pod uwagą
Który z panów kupców lub fabrykantów pragnął
by powierzyć przedstawicielstwo swej firmy, za
stępstwo, agenturę lub t. p . na teren Wschodniej
Małopolski, jednemu z członków Samoobrony
Spo-łecznej we Lwowie, człowiekowi uczfiiwemu,
energicznemu, (studja handlowe i dwuletnia pra
ktyka akwizytorska), który jest w możności zło
żyć odpowiednie zabezpieczenie mniej więcej do

wysokości 5000 zł. ponadto, jest, już przedsta
wicielem jednej z firm branży maszyn biuro
wych Wszelkie zg oszenia w powyższej sprawie
prosimy kierować pod adresem: Związek Samoo
brony Społecznej Poznań, A!. Marcinkowskiego
nr. 24.

- Dyrekcja Szkoły Rołniezej Żeńskiej w Ko
walewie zawiadamia, że przyjmuje już wpisy na

nowy kurs nauki który rozpocznie się dnia 1

października br. Zgłoszenia nadsyłać pod adre
sem: .,Dyrekcja Szkoły Rolniczej Żeńskiej Ko
walewo Pomorskie, pow. wąbrzeski". Zwraca
się uwagę na wielkie korzyści, które uczennice
w stosunkowo krótkim czasie nauki odnoszą z

pobytu w szkole, gdzie przygotowują się do po-
ważnyc zadań, jakie czekają je w życiu, do za
dań ża.l nej polskiej obywatelki, przyszłej żony,
matki i gospodyni.

Zaiste, ogrom zadania. Rodzice ma’o zastana
wiają się nad tem, jak wiele ich córki tracą,
wchodząc nieprzygotowane w nowe, tak trudne

samodzielne życie. Ile taka młoda gosposia ma

strat w gospodarstwie, przez nieumiejętność, a

ile przykrości nieraz poza domem, przez brak

obycia towarzyskiego.
Niech więc rodzice mając na względzie isto

tne dobro swych córek, zapisują je do szkoły
w Kowalewie.

Wyjaśnia się równie, że sprawianie nowej
wyprawy do szkoły nie jest wymagane, — cho
dzi tylko o odpowiednią ilość sztuk całych, na
prawionych, czystych.

- Obchód grunwaldzki ,,Sokoła" Rupienicy.
Sokół VIII (Rupienica) urządza w niedzielę, 25
bm. na własnem boisku przy ul. Kujawskiej
54 wielki obchód grunwaldzki, połączony z za
wodami o nagrody - wszystkich zastępów dru
żyny ćwiczącej; Podczas zawodów koncert i rpż-
ne zabawy ludowe dla doros ycb i dzieci. Po
czątek o godz. 15. Czysty zysk przeznacza się na

ukończenie boiska. Zarząd gniazda jest prze
konany, że obywatelstwo bydgoskie poprze dą
żenia Sokoła VIII i zapełni boisko po same brze
gi. Wstęp tylko 50 groszy.

— Wycieczka orkiestry inwalidzkiej. W nie
dzielę, dnia 25. bm. urządza orkiestra inwalidzka
wycieczkę parostatkiem do ściśrska, - restaura
cja p. Dzierżawskiego —

. gdzie odbędzie się kon
cert w ogrodzie, a następnie zabawa. Goście,
chcą,cy brać udział w tej wycieczce, mo
gą bilety na przejazd w obie strony nabyć przy
kas e Lloydu Bydgoskiego. Odjazd punktualnie
o godz. 5. popoł. Czysty zysk z tej wycieczki
przeznacza się na rozszerzenie orkiestry, przeto
zarząd jej, pr,osi Szan. Obywatelstwo, miasta
Bydgoszczy o łaskawe poparcie i wzięcie jaknaj.
liczniejszego udziału w tej wycieczce.

— Nadzwyczajne walne zebranie Tow. Pow.
i Wojaków Wilczak -— Okolę odby o sję w śro
dę, dnia 21 bm. pod przewodnictwem prezesa
p.. Karczewskiego. Uchwalono wziąć udział w

poświęceniu sztandaru w Gdańsku 1-go sierpnia.
Na poświęcenie sztandaru we Wąsoczu posta
nowiono wysłać telegram. Tow. postanowiło
brać czynny udział w odsłonięciu pomnika w

Wągrówcu w tę niedzielę. Przewodniczący p.
Karczewski ubolewa nad t,ern, że towarzystwo
nie brało udziału w uroczystości 5-łecia istnienia
,Macierzy" i jak się dowiadujemy tylko z naj

większej winy komendanta p. Mitszczaka, który
się nie stawił i poniekąd pracował odmawiają-
co, z czego wy’oniła _się ostra i krytyczna dy
skusja, w której zabierali głos pp. Gumowski,
Parzysz, Kawałek i wiceprezes ,,Macierzy" Ra
czyński. Komenda.ntowi z powodu tego dano

dymisję, a na jego miejśce nastąpi wybór na

następnym zebraniu Tow. mianowało przew.
Karczewskiego członkiem honorowym za zasłu
gi w towarzystwie pełnione przez niego od za
łożenia towarzystwa. Uchwalono też urządzić
wycieczkę familijną do Prądów, 8 sierpnia. Dla
dzieci mają być różne niespodzianki. P. Gu
mowski porusza kolejność wysyłania delegac;i
na rozmaite uroczystości bratnich towarzystw,
tłomacząc to tem, że bywa nieraz, iż wyjeżdżają
dołegacje wszystkich to.warzystw obwodu, a w

innym wypadku nie udziela się żadne z nich.

Przewodniczący przyrzeka za’atwienie sprawy
pomyślnie w zarządzie obwodowym. Wicepre
zes ,Macierzy" Raczyński apeluje gorąco do
członków, by jaknajłiczniej nabywali ,,Jedno
dniówkę" Macierzy, wydaną z okazji 5-lećia
istnienia swego.

— Nowy sk’ąd emalii, szklą i naczyń kuchen
nych otwarty został dzisiaj przy ul. Jana Kazi
mierza nr. l, blisko Starego Rynku. Jak nas

właściciele nowego magazynu zapewniają, od
dawać mogą publiczności emaliowane naczynia
znacznie tanie;, niż firmy konkurencyjne, ponie
waż nabywają je korzystnie wprost z fabryk
polskich a nie opłacają drogiego cła. Bliższe

szczegóły - jutró w ogłoszeniu.
”

— Jeszcze o nbe-,pieczeniu dziatwy szkolnej
W uzupełnieniu notatki zamieszc.zonej pod po
wyższym tytułem, w nuiherze sobotnim ,,Dzien
nika Bydgoskiego", z dnia 10. lipca br., a traktu
jącej o rozwoju ubezpieczeń od nieszczęśliwych

wypadków młodzieży szkolnej w fzwajcarji.
Czechosłow’acji itp., możemy dodać, że również
w Polsce są ;uż tego rodzaju ubezpieczenia dcść

popularne. Prow’adzi je kilka tow’arzystw, lecz

największą ilość odnośnych ubezpieczeń, głó
wnie uczniów szkół średnich, skupi!a w swem

ręku ,,Vesta", — pionierka tej idei od łat sie
dmiu. Zakres ubezpieczeń szkolnych jest bardzo

rozleg y, gdyż obejmuje wszelkie przejawy ży
cia szkolnego, bez względu na miejsce i ich ro
dzaj, łącznie z drogą do szkoły i ze szkoły.

Nie jesteśmy więc pod tym względem grrsi
od zagranicy. Natomiast różnimy się jeszcze bar
dzo pod względem zrozumienia dla potrzeby tego
rodzaju ubezpieczeń. Zebranie jako takiego port
felu, wymaga ogromnego wkładu pracy i pienię
dzy, zwłaszcza na propagandę w słow’ie druko
wanemu Co gorsza - w’iele jeszcze wędy upłynie
zanim idea ubezpieczeń szkolnych przyjmie się
w innych dzielnicach Polski, w tym stopniu, co

w województwach zachodnich. Dużo jeszcze w

tym kierunku trzeba pracy i jeżeli jej towarzy
stwa nie będą szczędziły, to nie ze względu na

zysk pieniężny, ale moralny, jakim jest uświada
mianie w umysłach m odych pokoleń w sposób
doświadczalny, znaczenia, oraz korzyści ubezpie
czeń w życiu jednostki i społeczeństwa.

Komunikat ,,Opieki".
Tow. Koloni} Feryjnych w Bydgoszczy.

1) Dziewczęta, bawiące obecnie w Jastrzębiu
wracają jutro, w sobotę, dnia 24 bm. o godz, 9
(dworzec na Okolu).

2) Chłopcy, mający wyjechać na kolonję fe
ryjną do Jastrzębia w środę, dnia 28 bm staw’ią
się do badania lekarskiego w poniedzia’ek, dn.
26 bm. o godz. 11 w szkole Dworcowej.

Fr. Smarzyk. wiceprezes.

0 katastrofę kolejową
pod Starogardem.

Trybunał rozjemczy rozstrzygnął spór na korzyść Polski

Wszystkie twierdzenie niemieckie o powodach katastrofy były wy
mysłem. - Tor kolejowy utrzymywany był w należytym porządku. -’

Przyczyną był zamach zbrodniczy.
Gdańsk, 22. 7. (PAT) Dziś w południe

ogłoszony został wyrok trybunału roz-

jeńaczego niemiecko polsko-gdańskieg-o
w spraw’ie ruchu tranzytowego i w spra
w’ie katastrofy pod Starogardem w nocy
na 1. V . 1925 r., której ofiarą padł tran
zytowy pociąg pośpieszny niemiecki, zdą
żający z Malborga do Berlina. Bezpo
średnio , po katastrofie rząd niemiecki

zgłosił był do trybunału rozjemczego, że

rząd polski przez wadliwe utrzymyw’a
nie toru kolejowego na przestrzeni Fir-

chowo-Malborg spowodował ciężkie nie
bezpieczeństwo dla ruchu tranzytowego
i przytoczył jako najważniejszy dowód
wspomnianą katastrofę. Wyrokiem z dn.
22 lipca br. trybunał rozjemczy niemiec-
ko-polsko-gdański wniosek niemiecki
całkowicie odrzucił. W moty-wach wy
roku trybunał stwierdza, że wszystkie
twierdzenia niemieckie, o spowodowaniu
katastrofy starogardzkiej przez wadliwe
utrzymywanie toru okazały się bezpod
stawne i powołuje się na opinję znawcy
neutralnego dyrektora kolei holender
skich Maasa Geesteranusa, który sta
now’czo stwierdził, że rozmyślne rozśru-
bowanie szyn tuż przed katastrofą było
jej przyczyną. Przeprowadzone postępo

wanie dowodowe nie potwierdziło, By
podkłady na miejscu katastrofy były w

stanie niebezpiecznym dla ruchu. Try
bunał uznał za obalone twierdzenie nie
mieckie co do niebezpiecznego stanu mo
stu nad Wisłą pod Tczewem. Wkońcu
co do całej przestrzeni Firchowo—Mal-
borg trybunał uznał, że tor na tej prze
strzeni utrzymywany był przez władze
polskie z należytą starannością. Sprawą
katastrofy kolejowej pod Starogardem
zajmował się trybunał rozjemczy nie-

miecko-polsko-gdański począwszy od 11.
V. br. Trybunał przesłuchał paręset
świadków, dokonał wizji lokalnej na

miejscu katastrofy, oraz zasięgnął opinji
trzech znawców polskich i niemieckich,
oraz znawcy neutralnego dyr. kolei ho
lenderskich Maasa Geesteranusa. Dzi
siejszy wyrok trybunału rozjemczego
niemiecko-polsko-gdańskiego ma donio
słe znaczenie polityczne, albow’iem poza
odparciem niesłusznych zarzutów nie
mieckich, podniesionych przeciw pol
skim władzom kolejowym, jest on jedno
cześnie stancwczem odparciem usiłowań
niemieckich, dążących do zmiany obec
nego prawnego stanu rzeczy na Pomo
rzu.

— Czyj parasol i laska? - W centrali optycz
nej p. Zakaszewskiego, ul. Gdańska 7 kupujący
pozostawili parasol i łaskę. Tamże należy się
zgłosić po odbiór.

- Areszowano wczoraj’ 5 kobiet za przekro
czenie przepisów policyjno-obyczajowych, 1 a-

wantum:ka-, 5 złodziei i 1 w’łóczęgę.
— Znów kradzież kieszonkowa. Wczoraj na

dworcu kolejowym nieschwytany dotychczas
złodziej skradł p. Rochowi Kowalskiemu z kie
szeni kamizelki złoty zegarek, w’artości 400 zło
tych. Wewnątrz koperty w’idniał wyryty napis:
J. Hartmann, Berlin,

PROGRAM W KINACH.
— Bohaterski pies Rin — Tin — Tin, z rasy

w’ilczków kanadyjskich, którym zachwyca się
cały świat, pojawił się dźiś znowu na ekranie,
i to w Kristalu w sensacyjnym dramacie pt.
Błyskawica". Już to przyznać należy p. dyr.

Witkowskiemu, że zna upodobania bywalców ki
na. Prócz Rin - Tin - !l’ina wyświetlany bę
dzie wspaniały dramat z życia w’spółczesnego:
,,Kobieta i pieniądze". A W’ięc program — klasa!

— W Nowościach triumf wielki święci Smo-
sarska w ,,Iwonce".

- Kino ,,Marysieńka" daje pełnow’artościowy
dramat pt. ,,Ostatni rok życia".

- j,Corso" daje dziś dwie serje razem (z za
kończeniem i streszczenie poprzednich) obrazu

pt, ,,Tajemnice cyrku Darfura. W roli głównej
znany akrobata Harry Peel.

Półroczne walne zebranie Chrzęść. Zjedn.
Zaw. w Bydgoszczy odbędzie się w’sobotę, dnia
24 lipca br. wieczorem o godz. 7 w Ognisku,
uł. Jagiellońska 71.

Na porządku obrad bardzo ważne sprawy
między innemi wybór skarbnika okręgowego,
oraz referat p. F . Skowrońskiego na temat:

,,Jaki win’en być stosunek między pracodawcą
a pracobiorcą".

Upraszamy członków zarządów filijnyeh
oraz delegatów’ o liczne i punktualnie przyby
cie. Wstęp tylko za okazaniem książki człon
kowskiej.

Za zarząd okręgowy:
K. Kałdowsk, prezes. F. Piotrowski, sekretarz

Powstańcy i Wojacy!
W niedzielę, dnia 25 Iipca rb, obchodzi

Tow. Powstańców i Wojaków Wągrówiec
wielką uroczystość Odsłonięcia Pomnika

poległych bohaterów powiatu wągrówiec-
kiego.

Obowiązkiem naszym jest w tej uroczy
stości wziąść jak najliczniejszy udział,

Wzywamy wszystkie zarządy obwodowe

jak i poszczególnych Tow’arzystw okręgu
bydgoskiego, ażeby wytężyły siły w kierun
ku uświetnienia naszego wielkiego święta
przez wysłanie do Wągrow’ca poczetu
sztandarowego łub delegatów,

Uczcić poległych druhów naszych, to

nasz pierwszy obowiązek.
Początek uroczystości o godż. 9 -tej rano.

Wołność!
Zarząd Okręgowy!

Fiolka, sekr. Walkowski, zast, prezesa-

VII zjazd Cechów mistrzów kowali wojew,
Poznańskiego odbędzie się w Bydgoszczy w Re
sursie Kupieckiej przy ul. Jagiellońskiej 25 w

niedzielę, 25 bm. Delegatów wszystkich ce
chów miejscowych ze sztandarami zaprasza się
Zbiórka o godz. 8 .30 rano. Zarząd. .

Baczność Bielawy! Nadzwyczajne zebrania)
podkomitetu T. C L. Bydgoszcz - Bielawy od-;
będzie się w niedzielę, 25 bm. zaraz po sumie
w szkole przy ul. Senatorskiej. Zaznacza się,
że wszelkie uchwały będą ważne bez względu na,’
ilość uczestników zebrania. Ze względu na bar
dzo ważne sprawy o przybycie członków i czy-’
telników prosi Podkomitet T. C. L. /

Bydgoszcz — Bielawy, -

,

Podziękowanie.
W sobotę, dnia 3 bm odbył się w ,,Cukierni

Teatralnej" koncert na rzecz Związku Cywilnych
Niewidomych. Nasze najserdeczniejsze podzię
kowanie składamy paniom organizatorkom za

ich pełną poświęcenia pracę, a w szczególności
pani inżynierowej Stu!dzińskiej, pani Kleinowej,i
naszej czcigodnej honorowej członkini pani in-

spektorowej Rubenau’owej, pani inżynierowej,
Filipowiczowej, jakoteż za chętną współpracę;
pani inżynierowej Sokołowskiej, pani profesorom
wej Kosmałskiej, pani Polajnównej, oraz panien
kom z towarzystwa, sprzedającym kwiaty i pro
gramy na rzecz naszych najnieszczęśliwszych.

Serdeczne podziękowanie należy się również
naszemu szanownemu obywatelstwu za zrozu
mienie celu i chętne płacenie 10 proc, nadwyżki,
kupowanie kwiatów i programów.

Panu kapelmistrzów Tomaszewskiemu i or--

kiestrze serdeczne Bóg zapiać za dobrany i
świetnie wykonany program koncertu. Sza--
nownemu zarządowi ogrodów miejskich i panom
Bóhmemu i Figurskiemu dziękujemy za łaska
wie nam ofiarowane kwiaty.

Lecz naserdeczniejsze podziękowanie należy,
się przedwszystkięm panom właścicielom ,,Cum
kiemi Teatralnej" którzy otworzyli podwoje
swego ogrodu, dając możność zdobycia pewnej
pomocy dla niewidomych. Zrozumienie i wspa
niałomyślność Ich była tak wielką, że za gości
którzy nie chcieli zap’acić 10 proc, zwyżki, sami

przy obliczeniu z własnej kieszeni takową po
kryli. Oby więcej było takich Polaków i szlam

chętnych współbraci.
Cześć im z tego miejsca! ó,

Zarząd Związku Cywilnych Niewidomych
K, Mnlłaniak prezes. WL Winnicki, sekretarz.

PROGRAMY RADJOFONICZNE.
Piątek, 23 lipca. 1

WARSZAWA fala 4.80 .

’

15 00 — 15.15. Komunikat gospodarczy.
17.00 - 17.15. Kwadrasn harcerski.
17.30 — 17.55. Odczyt z cyklu ,,Najnowsza hi

storja Polski" wygi. prof. Henryk Mościcki.
18 00— 18.30 . Odczyt z działu ,,Historja Wszechm

świata" pt ,,O zamieralności Marsa", wygi,
prof, To’wiński.

18.30 - 18.55 . Odczyt z działu ,,Podróże i przy-’
gody" pt ,,35.000 kilometrów przez lądy i mo-.

rza" wygi, por Mieczysław Lepecki.
19.00 — 19.25. Odczyt z działu ,,Świat kobiecy";

pt. ,,Przygot,owanie młodych matek do wycho
wania swych niemowląt" wygi. dr. Zofja Gar- i

licka.
19.25 - 19.35. Nad program ..Rozmaitości" .

20.00 - 20.1.5. Komunikat rolniczy.
20.30 — 22.00. Koncert kameralny.



Str. 8. Sobota, dnia 2-4 lipca 1926 r. Nr. 167.

W%asgi.

Wyższy urzędnik prokuratury, nieko
niecznie bydgoskiej pisze do swego przeło
żonego podanie z prośbą o urlop pa m, lipiec,
Prokurator zwraca mu po kilku dniach owo

podanie, niezałatwione z dopiskiem, że

spraw prywatnych, jaką jest sprawa urlopo
wa nie załatwia się na papierze urzędowym!
Brawo, panie prokuratorze! Skarb Państwa

będzie panu wdzięczny, że stoisz na straży
racjonalnej ,,oszczędności",

’

s ł.

Niejaki Józef Plauer zamieszkały w Byd
goszczy, ul, Sienkiewicza ze Lwowa, a jak
że, od lat czterech jest na emeryturze. Dziś

pan ten posiada tylko 38 lat. Zaciekawieni

tym okazowym emerytem chcieliśmy
stwierdzić, co to za wysoki dygnitarz z Ga
licji i za jakie zasługi ma tak wczesny wypo_

czynek. Dowiedzieliśmy się, że u mateczki

Austrji był ,,asystentem" podatkowym,

Drugim typowym’emerytem na bruku

bydgoskim jest Michał Ślipko. Człowiek

młody, zdrowy podobno pełnił funkcję żan
darma w Austrji dziś też jest na błogim Wy
poczynku. Będąc przy najlepszym zdrowiu

pełni męskich sił pobiera za ,,zasługi" poło
żone dla Rzczplitej około 300 zł miesięcznie.
A że chłopisko gorące i zdrowe, chce mu się

jeszcze pracować więc tworzy w Bydgoszczy
i okolicy radykalny ruch chłopski i jest pre
zesem tego ,,stronnictwa",

W- t,

Sprawa napozór drobna, jednak wymaga

Salomonowego wyroku, aby orzec — kto jest
w porządku,

Otóż kefir w hotelu pod Orłem kosztuje
70 gr. w kawiarni Teatralnej również 70 gr.
u Łuczyka już tylko 50 gr, zaś np. w kawiar
ni Ziemiańskiej, przy ul. Gdańskiej tylko
40 groszy,

Z sali sądowej.
Wyrodny ojciec,

Wojna światowa pozostawiła społeczeń
stwom w spadku zbrodniarzy, morderców i

degeneratów. Do jednej z wymienion. kate
gorji zaliczyć należy też i Maksymiljana
Rau’a malarza, stałego mieszkańca Bydgo
szczy, ulica Śniadeckich 20, karanego już za

zbrodnię kazirodztwa.
Mimo’ odcierpianej kary 5-cio letniego

ciężkiego więzienia, Rau nie powrócił na

drogę normalnego życia. Po opuszczeniu
murów więziennych, wrócił do domu i po
nownie na swych córkach nie mających lat

14-tu dopuszczał się zbrodni kazirodztwa.
! Izba karna Sądu Okręgowego po rozpa
trzeniu sprawy oskarżonego Rau’a przy
drzwiach zamkniętych, zgodnie z wnioskiem

prokuratora Turasiewicza skazała wyrodne
go ojca na karę 6-cio letniego ciężkiego
więzięnia,’W charakterze obrońcy z urzędu
występował aplikant sądowy Bzdawka, a

przewodniczył rozprawie sędzia Podwiński.

Młodociana dzieciobójczyni.
Działo się to w Osielsku pod Bydgoszczą.

,W kwietniu bieżącego roku Julja Ramsó-

wna, 18 łat licząca służąca u gospodarzy
Czerwińskich porodziła nieślubne dziecko,
które’następnie włożyła dó pudełka od bu
cików, a następnie uipieściła w koszu od bie
lizny,

W krótkim czasie gospodyni Ramsównej
zdołała stwierdzić, żę służąca połóg odbyła,
udała się do. jej pokoju i tam w koszu odna
lazła noworodka dającego słabe znaki życia.
Zaopiekowała się nim, wezwała akuszerkę,
ale dziecko po godzinie zmąrło.

O całej sprawie zrobiono doniesienie do

policji, która oskarżyła Ramsównę o dzie
ciobójstwo, Prokurator popierał akt oskar
żenia i wniósł dla podsądnej o karę 2-let-

niego więziena.
Sąd na skutek świadectwa złożonego przez
dr. Zienfaka, które opiewało, że dziecko

zmąrło wskutek upływu krwi i nie zastoso
wania przy, nim koniecznych zabiegów, za
sądził Ramsównę na 2 miesiące więzienia
za spowodowanie śmierci swego dziecka z

niedbalstwa. Oskarżoną Ramsównę bronił

aplikant Meissner,

r,. Złodziej udający warjata.
Po wywołaniu, sprawy Hipolita Słupskie

go oskarżonego o kradzież z włamaniem i

obrazę sądu, Słupski sprowadzony z więzie
nia oświadczył, że nie godzi się na wyzna
czonego mu obrońcę aplikanta Meissnera, a

tak samo sprzeciwia się obecności przy roz
prawie lekarza psychjatry dr. Prussa, przy
tem zachowywał się na sali rozpraw gwał
townie, żądał wyłączenie sądu ,.ze wzglę
dów partyjnych" i rzucił na stół papiery.

Skutkiem takiego zachowania się prze
wodniczący rozprawy p, sędzia Podwiński

zarządził wyprowadzenie oskarżonego z sali

sądowej. Dr, Turzyma Pruss w czasie nie
obecności podsądnego wyjaśnił, że badał go

przed godziną, lecz ten odmawiał jakichkol
wiek zeznań i nie poddał się badaniom le

karskim. Lekarz oświadcza, że oskarżony
znajduje się w stanie psychozy na tle prze-
śladowawczem i celem doprowadzenia go do

stanu normalnego należy zastosować co do

niego represalja. Wobec takiego stanu rze
czy sprawę odroczono.

Mordercy restauratorki Strehlau’owej ś jej pasierba
Layternborna skazani na dożywotnie więzienie.

fOć/ własnego sprawozdawcy ,,Dziennika Bydgoskiego").

Grudziądz, 21 lipca 26.
Sensacyjna rozprawa o morderstwo, od

bywająca się w Grudziądzu, wzbudziła" w

mieście wielkie zainteresowanie. Na ławie

oskarżonych zasiedli Stanisław Lendron i

Feliks Marcinkowski. Przewodniczył dr. Ła-

checki, oskarżał dr. Meisel. W charakterze

obrońcy Lendrona występowa! aplikant są
dowy p. Gajda, Marcinkowskiego broni z

urzędu aplikant p. Wierzbowski. Publicz
ność, żądna sensacji, wypełniła salę obrad.

Świadków powołano 50-ciu.

Akt oskarżenia zarzuca im, że nocy
dnia 2 na 3 października 1924 roku włamali

się do gospody gospodarza Łagułki, gdzie
skradli wiele garderoby, a w dniu 13 listopa
da tegoż roku wspólnie z trzecim nieznanym
osobnikiem dokonali strasznego mordu na

osobie właścicielki restauracji Strelau i jej
syna Lauternborna.

Obie ofiary znalezione zostały w kałuży
własnej krwi, przyczem Lauternborn, jak
wykazała sekcja, odniósł kilkanaście ran

ciętych (poderżnięte gardło), Strehlauowa

otrzymała parę uderzeń tępem narzędziem
w głowę i następnie uduszoną przy pomocy
knebla.

Dom cały został splądrowany, jednak nie

natrafiono na żaden widoczny ślad lub na

rzędzie, coby umożliwiło wykrycie spraw
ców zbrodni.

Dzięki przypadkowi, dopiero po niespeł
na 10 miesiącach padło pierwsze podejrze
nie na Lendrona i Marcinkowskiego, u któ
rych znaleziono część zrabowanych z re
stauracji w Terespolu przedmiotów. Oby
dwu też aresztowano, trzeci jednak osobnik

potrafił zmylić’czujność wadź i do tej pory
nie został schwytany.

Rozprawa przeciągnęła się dwa dni. Ob
ciążającą zeznania złożyła nauczycielka z

Polskiego Konopadu pow. świeckiego, która

poznała tych właśnie sprawców zbrodni,
którzy dokonywali sekcji zwłok bezpośre-
stopada 1924 r, pozostali u śp. Strehłauowej
na kolacji. Niemniej obciążające były zezna
nia lekarzy dr. Hilara i dr. Przywarskiego,
którzy dokonywał sekcji zwłok bezpośre
dnio po morderstwie,

Po przemówieniu prokuratora i obroń
ców około godziny 7-mej wieczorem sąd
ogłosił wyrok, mocą którego mordercy śp.
Strehlau’owej, właścicielki restauracji w

Terespolu i pasierba jej Lauternborna, Sta
nisław Lendron i Feliks Marcinkowski, uzna
ni zostali za wińrtych inkryminowanego im

przestępstwa i skazani na dożywotnie cię
żkie więzienie.

Sprawozdanie Sazowni Miejskiej
w Bydgoszczy - za rok 1925.

II. Wyniki ogólne.
Odgazowano węgla w roku 1925, 9.528.510 kg.,

czyli.o 6,88% więcej niż w roku 1924.
Wyprodukowano gazu w roku 1925, 3,603.820

m3 czyli o 8.09°/o więcej niż w roku 1924.
Oddano gazu w roku 1925, 3.600.000 m3 czyli

o 8.19 % więcej niż w roku 1924.
Sprzedano gazu w loku 1925 2.268.120 m3 czyli

o 12.5% więcej niż w roku 1924.
Straty gazu zmniejszyły się w roku 1925

w stosunku do roku 1924 o 42%.

Wyprodukowano Kftksu w roku 1925, 6.917.616

kg,, czyli o 11.68% więcej, niż w roku 1924.

Produkcja smoły w roku 1925, 479.130 kg., czy
li o 19.3%więcej, niż w roku 1924.

Produkcja benzolu w roku 1925, 50.117 kg.,
czyli o l,7% mniej, niż w roku 1924.

Produkcja wody amoniakalnej (100 NH’) w

roku 1925, 8.222-kg., czyli o 8,8%więcej, niż w ro
ku 1924.

Uzyskano produktów ze 100 kg, pdgażowane-
go węgla w roku 1925:
Gazu 37.83 m3
Koksu -

. 72.60 kg.
Smoły 5.00 kg.
Wody amoniak, (w prze!, na lOO% NH3) 0.09°/o.
Benzolu motorow.ego ... 0.52 kg.

łW roku 1925 w stosunku’.do roku 1924 przyj
było gazomierzy u konsumentów o 196 więcej

III, Rezultaty ruchu wewnętrznego.
Warsztat ruchu wewnętrznego wykonał, ca

ły ;szereg prac, prócz wyżej podanych . inwesty
cyjnych i tak: naprawę: pompy do prasy hy

’draulicznej, ,tarczy obrotowej, toru kolejowego,
zbiornika ńa węgiel, kolejki wiszącej, dźwigu ko-,
kśowego, rynny , koksowej, s.ortowni koks.u, la-’
zienek, oczyszczalników -gazu, przekształcania w

aparatowni, amóńiakalńi, benzólowni’,
" elektro

wni, kotłowni, remont mieszkań urzędniczych,
konserwację aparatów i Z’biorników .dwóch i
wie-le innych, prac mniejszych.

IV. Rezultaty ruchu zewnętrznego.
1. a) W roku 1925 wykonano we wła-snym za

rządzie 120 instalacji gazo-wych do kuchenek,
łazienek, oświetlenia i celów przemysłowych.

"b) Prócz tego, ins.talatorzy prywatni wyko-
nąli 42 instalacyj gazowych. .

|c) Wykona-no we własnym- zarzą-dzie 38 pó-
łajczeń do domów. ’

,

d) Wzywano pogotowie monterskie, celem za
łożenia siat’ek, przedmuchania urządzeń, napra
wy nieszczelności .it,d, 5.434 razy.

Na roboty wykonane przez warsztat ruchu ze.

wnętrznego spotrzebowa.no rur .2-637.95 mb.

2. Inne prace.
Ilość ,uruchomionych latarń 174 sztuk,

II załączonych kuchenek’ 1 314 II

?I ,, gazomierzy . 735 Ił

II wyłączonych gazomierzy 531 II

Ił napraw pieców kąpielowych 106 I.I .

II na.praw -" kuęhenek 544 -

Ił.

II zmontow. palników ,,Clasena" 878 --

II

II przeczyszcz. lątarń ulicznych 213 )S

3. Uszczelniono sieć ga-zową na 585 miejscach
^rz.y długości rur 16.500 mb, -- - "-— ’.f

Rok ten sprawozdawczy kończymy w zesta
wieniu kasowem z nadwyżką pieniężną, oraz z

tem, źe wiele nagromadzono zapasów: węgla,
towarów leżących w magazynie i w sklepie, któ
re w stosunku do roku 1924 niewspółmiernie się
powiększyły. Również, gdy weźmiemy z jednej
strony pod uwagę, że w budżecie na rok 1925
prel’minowano pożyczkę na 600.000 zł. na inwe
stycje i tej pożyczki nie otrzymano, z drugiej
strony zaś, wykonano ca-ły szereg niezbędnych
inwestycji z dochodów tylko gazowni i zabezpie.
czono w ten. sposób normalny ekonomiczny ruch

gazowni oraz zdołano mimo przesilenia gospo
darczego i zwyżki cen węgla, przewozowego i

robocizny, cenę gazu obniżyć,.to widzimy, że po
stawiono przedsiębiorstwo to.,na mocnych fun
damentach organizacji racjonalnej, zapewniając
temsamem pomyślny rozwój w następny ch la
tach.

Inż. Bronisław Klimczak, dyr. gazowni.

Woźne informacje.
Kn uwadze ubezpieczonych urzędników

prywatnych.
Celem uniknięcia utraty prawa nabytego z

opłaty poprzednich składek ubezpieczeniowych
winni ubezpieczeni urzędnicy prywatni baczyć
na to, aby w pierwszych 10. latach po roku,
w którym uiszczono pierwszą składkę, opłacono
w każdym roku kalendarzowym conajmniej 8
składek, a w następnych latach conajmniej 4
składki miesięczne.

Ubezpieczony, występujący z pracy, który o-

płacił conajmniej 6 obowiązkowych składek

miesięcznych, ma prawo do dobrowolnego da,l
szego ubezpieczania się, pod warunkiem, że jest
zdolny do pracy.

Dobrowolne składki muszą być opłacane w

tej samej ilości, co przy ubezpieczeniu obowiąz-
kowem i to przed upływem roku kalendarzo
wego.

Składki należy przesyłać do Ubezpiecza!ni
Krajowej, — Wydział Ubezpieczenia Urzędników
prywatnych — w Poznaniu, ul, Mickiewi’cza 2.

Ku uwadze ubezpieczonych na wpadek inwa
lidztwa i na starość.

Ze względu na istniejącą jeszcze u bardzo li
cznyc,h rzesz ubezpieczonych nieświadomość o

prawach i obowiązkach ubezpieczonego, podaje
my poniżej kilka uwag, których przestrzeganie
uchronić może ubezpieczonego pracownika od
niepotrzebnych strat i zawodów.

Do uzyskania rent z ubezpieczenia inwalidz
kiego (klejenie znaczków) potrzebne jest przeby
cie przepisanego okresu czasu wyczekiwania o-

raz utrzymanie nabytych praw do świadczeń
przez opłacanie składek ubezpieczeniowych. Po
sta-nowienia ordynacji ubezpieczeniowej okre
ślają czas wyczekiwania do renty inwalidowej i
do renty dla pozostałych na conajmniej 200 ty
godni sk’adkowych, z których conajmniej 100
składek musi być opłaconych na podstawie u-

bezpieczenia, obowiązkowego, w innym razie, to

znaczy, jeżeli ubezpieczony nie podlegał ubez-pie
czeniu obowiązkowemu, na 500 tygodni składko
wych. Do uzyskania renty starości potrze
bnych jest najmniej 1200 tygodni składkowych ’j

Nabyte prawo do świadczeń, upada, jeżeli w

okresie dwuletnim od dnia wystawienia karty
kwitowej, opłacono mniej, niż 20 składek tygo
dniowych. Jako składki tygodniowe, liczy się
również czas trwania choroby, połączonej z nie
zdolnością do pracy, i czas obowiązkowej służ
by wojskowej, lecz tylko wtenczas, jeżeli choro
ba lub służba wojskowa, łączyła się bezpośre
dnio z pracą, podl’egającą ubezpieczeniu obo
wiązkowemu.

Składki przedawniają się po upływie 2 lat
od dnia w którym winny być opłacone. Ubezpie
czeni, chcąc uniknąć, aby składki, które praco
dawca winien za nieb opłacać, nię uległy prze
dawnieniu, i aby nie utracili nabytych praw do

renty, winni sa-mi dbać o to, aby pracodawcy ich

opłacali składki regularnie co tydzień.

;U!_! "?J --
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Z ŻYCIA TOWARZYSTW.

K!ub mandolinstów ,,Lutnia". Lekcja dziś
w piątek o 7.30 wieczorem w Domu Czeladzi.
Z powodu naszego występu komplet członków,
pożądany.

Kolo Absolwentów Miejskiej Szkoły Handlo
wej w Bydgoszczy zawiadamia członków i sym
patyków koła, że schadzka koleżeńska ’odbędzie
się w sobotę, 24 bm. o 8 wiecz. w ,,Harmonji",
ul. Marcinkowskiego 1.

Sokół Bydgoszcz I. Zebranie komisji tech
nicznej 40-lecia odbędzie ’się w sobotę, 24 bm.,
u druha Żółkiewicza,

Sokół Bydgoszcz I. Zebranie plenarne w po
niedziałek, 26 bm- o godz. 8 wiecz. w lokalu p,
Baeckera, Św. Trójcy. Ważne sprawy, m. i .

zbliżające się 40-lecie. Liczny udział członków
pożądany.

,,Halka". Lekcje śpiewu aż do odwołania nie
odbędą się.

K, S. ,,Korona". Zebranie informacyjne w so
botę, 24 bm. o 8 u p. Mellera. Ze względu na

zawody niedzielne uprasza się o liczne i punk
tualne przybycie.

K. S . ,,Brda" przy Tow, ośw. - relig. pod wezw.

św. Ignacego. Zebranie miesięczne w sobotę,
24 bm o 7 wieczorem w lokalu ,,Złoty Róg", ul.
Grunwaldzka. Komplet członków konieczny.

Bydgoski Klub Kolarzy. W sobotę, 24 bm.
o 8.30 wiecz. zebranie w restauracji Centralnej,
ul. Dworcowa, róg Śniadeckich. Zebranie za
rządu o godz. 8. Komplet członków pożądany
z powodu ważnych spraw. Goście i sympatycy
miłe widziani.

,,Patria", oddział kolarzy. Wycieczka do

Kruszwicy w sobotę. Zbórka o godz. 4 rano przy
przy Zbożowym Rynku.

Tow. Kunców Datalistów br. spoź. Gotówkę
na cukier składa się w piątek. 23 bm. do godz.
6 po poł., a gotówkę na smalec składa się w

poniedziałek, 26 bm.

Sokół VIII Rupienica. Zebranie półroczne
w piątek. 23 bm. o 19 w Strzelnicy. Z powodu
ważnych spraw komplet członków konieczny.

K. S, A. ,,Siła". Nadzwyczajne plenarne ze
branie w piątek, 23 bm. o 8 wiecz. u kol. Sza-

rafińskiego przy ul. Hetmańskiej
Baczność, Cech Fryzjerski bierze udział w

obchodzie 60-Iecia Tow. Czeladzi. Zbiórka o go
dzinie 8. ul. Zygmunta Augusta 8. -

Tow. Powst. i Wojaków Bydgoszcz — Macierz.
Wszyscy bezrobotni członkowie stawią się w so-.

botę. 24 bm. o 6 po poł. w ogrodzie Patzera.
Tow. Powst. i Wojaków Bydgoszcz — Macierz,

Zebranie komisji jubileuszowej 5-lecia ,,Macie
rzy" odbędzie się w ,sobotę, 24 bm. o 7 wiecz.
w ogrodzie Patzera. Komplet pożądany.

Dolar 9 r!.

Bank Polski płacił dnia 23. 7. za:

dolary amerykańskie 9,00
funty szerlingów

’ 44/00
franki szwajcarskie 17545
franki francuskie . 20,20
marki niemieckie 21540

guldeny gdańskie 17-4,60
szylingi austrjackie , 127.85
korony czeskie 26,75

Urzędowa ceduła z dnia 22. 7. 1323 r.

Papiery procentowe:
Kurs w złotych (za 1000 mk. nom.)

31/,—Poznańskie listy zastawne (przedwojenne)
35,00— (za 1000 mk. nom).

8% dolarowe listy Poznańskie Ziemstwa Kredytów.
-5,40 (za 1 dolar).

6% listy zbożowe Poznańskiego Ziemstwa Kredytów,
8,30-8.40 (za 1 ctr. mtr )

50/° Pożyczka konwersyjna 0,41 (za 1 zł.)

Akcje bankowe:

Kurs w złotych (za 1 000 mk, nom.)
Bank Zić. Spółek. Zar. I—Xj em -5,^0

Akcje przemysłowe:
Kurs w złotych (za 1000 mk. nom .) /

Arkona I—V em. 1,60
Cegielski H, I em. zł. (za nom 50 złotych) !),
Centrala Skór I-V em. 10,00—11,00
Hartwig C. I em zł. 12,50
Herzfeld-Viktorius 1—III em." 18,00
Lubań, Fabryka przetworów ziemn. I-IV em 75,00
Dr. Roman May 1-V em. 29,00
Papiernia Bydgoszcz I-IV em. 0,40
,,Unja" (dawniej Ventzki) I-HI em. 5,00
Wisła, Bydgoszcz l-in em. 4,50
Wytwórnia Chemiczna 1—VI em. 0,50—0 .55
Zjenoczone Browary Grodziskie I-IV em. 0,80



Nr. 168 Sobota, dnia IipcŚ 1926 r.
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Napisowv wiersz tłust\ ZO groszy, kaźcie dalsze

słowc 10 groszy.
"

cytr s= 1 s}owo,
t,w,z,a = każde starowi 1 s}owo.

ron

załatwia wszelkie, choć

by najtrudniejsze spra
wy sądowe, karne

procesowe,’ spadko
we, hipoteczne, waiory-
za= yme. kontraktowe,
spótkowe. najmu, aJtni

lustracyjne, podatkowe
ściąganie należności itd

St. Banaszak,
o!. CieszRcwskiego 2. Tel. 1304

Długoletnia praktyka
27310

Hotel
oierwszorzędny z re

stauracią. duży obiekt,
sprzedam z oow idu prze
jęcia innego przedsię
biorstwa Zał. do fi ji
Dz. Bvdg. pod ,.K. L."

F 3016

DROBNE OGŁOSZENIA I
folcszenia wdefcsze pod niniejszą rnbrkyą oblicza się na ma- o !OS% drożej, f}
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Hotocnkl

Dla poszukujących posady 20 °!c z

Drobne ogłoszenia orzyjmuje się dn

przed południem.

Fotograficzne
zd ęcia od 1 zł., liczne
uznania poleca ,,Wiol",
Sienkiewicza 44. F-29J4

Heble.
Najtańsze źróJlo solidnej
roboty, kompletne ja-
dalki. sypialki, kanapy,
pokoje męskie, kuchnie
i rozmaite inne od naj
wykwintniejszych do

zwyczajnych; korzystny
zakup, dogodne warun
ki D}uga 4, St. Do
brzyński. il6072

Bryci!tl, pou!oay
reparuje, odnawia na do-

godnych warunkach. Do
bre wykonanie. Sperling
Nast.. Nakło przy dworcu.

13344

Heble
rafjowe, wy§cie ane, wi.

klinowe, kwiatwki, łe-

żani, budy na plaże i
oantofle z rafii dla do
mu 1 kąpieli poleca
staie Wypiatanka, ul
Gdańska 133 róg Alen
Mickiewicza iF-2j63

Heble
tanicerskie wielki wy
bór. Mazow ecka nr. 6

F 2887

esho
Gościniec

z olbrzymiem zabudo
wanietn z dużą salą
restauracja, skład kolon

jalny, 10 mórg pszennej
ziemi, handel zagwa
ramowany. prywatne
z pierwszych rąk od
Niemca korzystnie na

Sprzedaż lub do wy-
dzierżawien a. Również
10 innych gościńców na

dogodnech warunkach
sorzeda biuro Pogoń
Dworcowa 80, teł. 18-15

Gos ti otiarst wo

blisko Bydgoszczy przy
wpłacie 5000 zł kupię
OJ. Gr,undtke, Bydgoszcz
Śniadeckich 83. 116563

Wodny
młyn, idzie dzień i noe,

eleganeko urządzony,
pary walcy, 2 kamienie,
przytem 86 mórg ziemi,
budynki 1 inwentarz I. kl.
Szosa do młyna. Cena 65

tys. zl, wołała 40 tys zł

poleca i przyjmuje Biuro

.Pogoń", Dworcowa nr. 80
telefon 18-15.

Dom
z 5-ma interesami w

centrum w,ększego
miasta, dobrze się ren-

tujący. jeden interes
z mieszkaniem 5-poko-
jowem zaiaz do objęcia
przy wpłacie 50 000 zl

poleca i przyjmuje biuro

Pogoń Dworcowa 80
tel. 1815. .

(K amienica
II-piętr. z interesem i

ogrodem w niniejszem
mieści bardzo tanio
s,.rzedam za 5.50-J zl
Powód stosunki rodzinne

Zgłoszenia spieszne biu
ro Pogoń, tel. 18-15
Dworcowa 80.

lt/g konny z biegami w

nadepszym s’ame n-

sprzedaż Obremski, ul
Szczecińska i II ptr.

13565

tte%p’"afnie
listownie wyucza steno
graf,ii wszystkich Instytut
Stenograficzny, Warszawa
Krucza 26.

fcsc wych
sprzedawaczv lodów ru

szukuje Zrzeszenie Cu
kierników, Zduny 11.

F 3061

Pomocnik
fryzjerski potrzebny zaraz

Dworcowa 31 a (16559

Dom
ze składem przy ulicy
Dług-ej przy W!)iacie
20 tys. zl na sprzedaż
Of. pod ,,112" do Dzień

Bydg. 06421

Dobry
używany hotelowy omni
bus na 12 osób na sprze
daż. W. Pajzderski, Mrocza
Hotel. Tel. 3 . (16424

śf duże beczki
od wina na sprzedaż
Łowiński, Lubelską 24

(13463

Rufet
i kredens, nowy, dębo
wy, kor-iystnie na sprze
daż. Najdrowski, Ho
morska 42- iF 3055

Na sprzedaż
auto ,.Ford" ciężarowy
mało uży weny i30-krzyń
patentowych na iaia.
Zgtosz Kier wińsku Gru

Jziądz, Linowa nr. 41

(16539

Hnczność!
Lokomrbi-ę35P.S , w

dobrym stanie, nadają
cą się do mtyna. tarta-

ka lub cegielni, bardzo
korzvstnie i za bezcen
ńa sprzedaż. Konstan
ty Warszawski, Wilcze

poczta Lucim, powiat
Bydgoszcz. (F .998

Samoct’ói
landoleit Renault 6 osobo
wy ze zegarem Argo na

taksę i 4 nowe opony jest
na bardzo dobrych wa
runkach na sprzedaż —

Ę. Grabosz, zakład wul
kanizacyjny, Toruń, ulica
Szeroka 32. (F-3008

Rower
damski i męski tanio na

sprzedaż, Gdańska 53
F3059

llower
za 70 zł na sprzedaż
Kiełpińskt, Grunwaldz
ka 109 1.5(2

S(arsza wilczyca
i W łezki 6-tygodniowe.
czystej rasy, za bezcen
ną sprzedaż Józefow icz
Lenartowicza 20. -16541

Heble
używane i nowe rozmai

tego gatunku oraz lu
stra, obr zy, zegary,

j-uwerv, gramofon, urzą
dzenie sklepowe tt i na

sprzedaż. Pod Blanka
tni 14. iópcS

Na sprzedaż
wanna biało emaljuwana
z piecem gazowym, lam
pa elektr wisząca, szklą
Kryształowe, 1 rower

męski zwo-nem biegiem
rower damski korzy
stnie do nabycia. Cen
traia Zabawek, Gdań

Si,a 152 (16536

Sa mochód
(marka Ph ii no men) jak
nowy 30 P. S., 4 osobowy
6 oponów gotów do jazoy
za 2,J00 zŁ na sprzedaż.
Garbary nr. 7, i, p nr.

(16567

Poxi er,, erki
młode, rasowe i bardzo
ładne na sprzedaż.. Semi
naryjna 12. Mory. (Io546

Pies (wilk)
ćwiczony, na sprzedaż
Adres w Dzień. Bydg.

(16486

fiunuję
starą garderobę. Of.

pod ,Garderoba" do Dz

Bydg (16437

Ił ieuiórkę
(samiczk:ę) kupię. Bliż
szych informacji udzieli

administracja ,Dziennika
Bydgoskiego". 06545

Dom
z interesem lub bez, w

ruchliwera mieście poszu
kuję, wpłata 10-12000 zł.
Of pod ,,M. G. A." do

filji Dz. Bydg. (F-3050

Do mego
składu kolonjalnego i re
stauracji poszukuję od 1.
8. br. lub później, młod
szego, energicznego, ża
dnej pracy nie bojącego
się, polskiego pomocnika.
Do zgłoszenia , dołączyć,
świadectwo, fotografje i

podanie pensji przy wol
nej stancji. Reflektant
musi władać polskim i
niemieckim językiem
w słowie i piśmie iposia
dać własną pościel.
Franciszek Schmidt, Nakło

ulica Hallera nr. 125 .

F-3045

Saniodzielnego
czeladnika kowalskiego
potrzebuję. Kuźnia Oso
wagóra, pow Bydgoszcz.

16553

Pomocnik
młody z branży kolonial
nej i delikatesów obe
znany z obsługą gości w

winiarni poszukuje posady.
Łaskawe oferty proszę
nadesłać do Agentury
,,Dziennika Bydgoskiego"
w Inowrocławiu, ulica To
ruńska 2 pod ,,Pracowity",

(16532 .

Hlodszy
oomocnik. handlowy Z

branży huitownej i de-
taiiczno kolonialnej, o-

beznany z wszełkiemi

pracami biurowemi po
szukuje natychmiast po
sady. Łask, zgłosz. pod
,,Pomocnik handlowy"
do Dzień. Bydg. (16535

Poszukuję
biuralistkę piszącą biegle
i poprawnie po polsku i
niemiecku na maszynie
,,Adler" zaraz. Świadec
twa, również podanie wy
nagrodzenia przy wolnem

Utrzymaniu pożądane.
,Dwór Chełmiński", Cheł

mno. (16540

1 lub

piętro,
telefonie
Dworkowe ił,

16547

.SSS OTS

:arter lub
.uteściu z

-szukuje
Zacisze 4-

Rupię
kónia wałacha średnie
go wzrustu w średnim
wieku, Milews i, Orła 6.

0650 -

Kosg
registracy iną kupię o-

kazyinie na 8 do 12 o

sób Zgł. z podaniem sy
stemu uprasza Kowcrsz
Casim Gdynia. (F 3016

Potrzebna
od 1. 8. lub później

orkiestra damska,
męska, lub ba’ajki
Oferty z podaniem wa
runków gaży i gdzie
obecnie koncertują pro
szę zwrócić do Kawiarni
i Restauracji ,,Bristol
Tczew"; (18534

Dziew esyna
starsza, uczciwa, do wszel
kich prac domowych po
trzebna od 1. 8. 1926 r

Zgłoszenia od 12—1 godz.
Lipczyńska, Promenada 4,

(F-3047

Poszu kuję
stałej posady zaraz lub

od181926r.jako
czeladnik mT naiski. sa

motny, lat 25, posiada
dobre świadectwa, ooe

znany z wszełkiemi ma

szynami młyńskiemi jak
i motorami na gaz ssą
cy, wykonuje wszelkie

reoaracje. Paweł Sza-

mocki, Śliwice, powiat
tucholski, Pomorze.

(16532

Przyjezdna
masażystka poszukuje

pracy poza domem lub

jakim zakładzie. Zgłosz.
,od ,,Masażystka" do Dz.

lydg. (16544

!Bezrobotny
który pracował w urzędzie
przyjmie posadę jako woź
ny. Zgłoszenia pod ,,Woź
ny" do Dz. Bydg. (16543

Ło?ty
Maszyna do wyrabia
nia lodów, używana
natychufiast p--sziikiwa
na. Rycer§ką 17, p’o
karnia. (16577

Poszuku e

się majstra mydlarskiego,
obeznanego we fabtykacji
mydeł rdzennych i sza
rych Zgłosz. z podaniem
referencji oraz wyso ości

wynagrodzenia uprasza się
do Dz. Bydg. pod ,,Ę. 206",

(16311

Dziewczę
iat 16, uczciwe, poszu
kuje miejsca do pracy
dom. lub do dzieci. Zgł
pod ,,Pracowita" do Dz

Bydg. 1 118578

Poszukuję
zajęcia biurowego
większem mieście od
l. 8. b. r. lub prźniej.
Zgł. do Dz. Bydg. pod
,,Zajęcia". (16557

Panna
rołóda z lepszego domu

znająca szycie i gospo
darstwo domowe poszu
kuje zajęcia przy rodzinie
lub u samotnego pana.
Oferty pod ,,Młoda" do

w Dz. Bydg. (16537

Poszuku ię
pokoju próżnego lub
skromnie umeblowanego
z używaniem kuchni. Of.
do Dziennika Bydgosk.

pod ,Małżeństwo".
16558

Pokój
z osobnem wejściem do

wynajęcia. Pomorska
nr. 49-50 III ptr. lewo,

F-3060

2 pokoje
z używaniem kuchni dc

wynaięcia. Promenada
nr. 40 II ptr. (16542

Pokój
umebl. do wynajęcia.
Chwytowo 13a III ntr.
lewo. (16574

Pokój 1
zaraz do wynajęcia, Ul
Śniadeckich 111 d. pra
wo. (F-3056

Kto
udzieli lekcji języka an
gielskiego młodej panien
ce. Oferty z podaniem
ceny proszę nadesłać pod

,,G. F." do Dziennika
: ydgoskiego. (16538

Pianista
poszukuje na ychmias
posady w większem lub

mniejszem z.espole. Łask

ze;t, skierować do Dz en

Bydg. pod , Pianista ’-

(165 36

Panienka
z ukończonym z odzna
czeniein jednorocznym
kursem Szkoły Handlo

wej Doszukuje posadi
książkowej, ka-jerki lub

ki-respondentki polskiej
Of. pod . Sieiota 222 , do
Dz. Bydg. (16529

Drcgerzysta
młody, obeznany z arty
kułami lotograficznemi
poszukuje posady. Łas
kawe oferty do agentury
,,Dziennika Bydgoskiego"
w Inowrocławiu, ul. To
ruńska nr. 2 pod ,,Drogę-
rzysta" . (16550

Składu
przy ul. Gdańskiej lub

Dworcowej poszukuję
celem dzierżawy Zgl
Dr. Proebstet i S-ka
Gniezno. (15847

Rolnicy !
P,ac wity młodzieniec
z piaktyką elewa, po
-zukuje posady na ma

jątku. ,Urbańska, Chró-

brego 13, Bydgoszcz.
(16570

Poszuku ’ę
zaraz 2 młodszych trzeź
wych czeladników ko
miniarskich, którzy mo
gą się zgłosić u obwo-

doweg i mistrza komi
niarskiego L. Sabiań

skiego w Brusach pcw.
Chojnice. (16575

Poszukuję
składu przy ul. Gdań
skiej lub Dworcowe;
oraz kierownika lub kie

rownięzki z kaucją
Zgłoszenia przyjmuje
ekspedycja Dz. Byd
pod .,G. D.” (16340

Z S,000-6,OOO zl.
wstąpię jako czynny I

wspólnik do przedsiębior
stwa lub małej fabryki,
albo przyj mę poważne
zastępstwo. Oferty pod
,,B. M ." do Filji Dzień

Bydgoskiego. (F-3051

Poszukuję
składu w głównej ulicy
zaraz lub później. Łask

zgłosz. upraszam do fi

ijr Dz. Bydg. Dworco
wa nr. 2 pod ,,Skład’

F-3048

Dla przyjaciela )
rozwodnika lat 40 z

towarzystwa szukam roz
wódki lat około 30, ła
dnej inteligentnej z ka
pitałem do 10000 zł., je
żeli więcej tem lepiej^
na gospodarstwo ca. 156

mórg. Szczegółowe spie
szne oferty do Dz. Bydg;
pod ,,S. S. S?’ Rzecz ho
norowa". (16274

Piekarni
w dzierżawę poszukuję
Of. z podaniem ceny do
Dz Bydg. pod ,,Dzier
żawa piekarni”. - (16541

Piekarnia
z całkowitem urządze
niem wraz z mieszka
niem, w dobrem poło
żeniu miasta powiato
wego i garnizonowego,
zaraz na dogodnych wa
run. ach do wydzierża
wienia Oferty przyim
Jan Wegner, Chełmno,

ol. Wodna - Piekarnia,

46551

Udziałowca
z kapitałem 3000—5000 żł.

poszukuję do dobrze pro
sperującego handlu deta
licznego w celu rozsze
rzenia takowego. Gwa
rancja pewna. Oferty dc

Filji Dziennika Bydgo-,
skiego ul, Dworcowa nr. 2

pod ,,Udziałowca". (F-305S

MIESZKANIA
Mieszkania

2 do 3 pokojowe poleca
i poszukuje ,,Poionja”
Bydgoszcz, ul. Parkowa
nr, 3 w gmachu Hotelu

pod Orłem. Telefon 698,
F 3033

2 pokoje
i kuchnia z meblami w

lepszym domu z powodu
wyjazdu zaraz do odda
nia. Adres wskaże Dzien
nik Bydgoski. (F-3057

POKOJE

Pokój
umebh, wescły do wy
najęcia. Pomorska 31
I ptr. prawo, wchód z

ul Mazowieckiej. (16184

Pokój
do wynajęcia. Toruńska
nr. 177 parter. (16549

Starsza
przystojna zdrowa kobieta
z małym kapitałem i Śre
mem urządzeniem do-
mowem poszukuje osoby,
także z małym kapitałem
lub posiadającej nieru
chomość (ewtl. samotny
inwalida) dła wspólnegc
pola pracy. Oferty pod
,,Starsza" do Dz. Bydg

(16578

Zgubiono
książeczkę wojskową na

nazwisko Paweł Rutkow
ski z Bydgoszczy, ulic?
Grunwaldzka 108. Uprasza
się o zwrot takowej. (16418

Z gotówką
5000 zł, później więcej,
wstąpię jako czynny
wspólnik do .interesu, Of.

pod ,,Kupiec" do Dzień.

Bydg. (16436

Odpowiedź
czeka dla ,,Wrzos".

F-3031

Ostrzegam
wszystkich przed za
mianą mieszkania od
lokatora Wolińskiego.
Właśe Fr. Kaczmarek
ul. Kaszubska 30. (16524

Zgubiłem
papiery, wykaz osobi
sty na nazwisko Ra
kowski, ul. Szczecińska
nr. 4 . Uprasza się o ła-

” ’

(16581

Pokój
ładny, słoneczny z ła
zienką do wynajęcia.
Al. Mickiewicza 5 I ptr.
lewo. (16530 skawe oddanie.

Kino
Kristal

630 8!S
I ’

16 aktów

RonTin-Tin
i piękni artyści: Klara Bow - Harold Austein w 7 akt. dramacie sensacyjnym p. t.

110382 ,,Błyskawica”.

Alfons FrytSknd - Eryk Kaiser Tifz — Gertruda Wecker
llka GiOntng w 8-miu aktowym dramacie życiowym p. t,

Kobietapieniądz

Ha wyżyny
wzniesie się każdy knpiec i przemy
słowiec, jeżeli dbać będzie więcej
0 reklamę w poczytnej gazecie.

Nadaje się do tego w zupełności

Dziennik

Bydgastó
który posiada nakł d



Str. 12. Sobota, dnia 24 lipca 1926 r. Nr. 16?.

Dnia 22-go lipca 1926 r. o godzinie 41/2 rano zmarł po długich i cięż
kich cierpieniach nasź najukochańszy ojciec, teść, dziadek i wujek

t. 19.

od2i.7.do10.8.26
Dr. Dobak,

specjalista chorób
wener i skórnych.

16554

SOBZfllE ZIOŁA1:

tgowoiefsiii ianóWo

w 81-szym roku życia, o czem donosi w ciężkim smutku pogrążona

KosSzinca.!
Janowo, dnia 22. 7. 1926 r.

Eksportacja odbędzie się w poniedziałek, dnia 26-go lipca br. o godzinie 9-tej rano

z domu żałoby do kościoła parafialnego w Wtelnie, następnie spuszczenie zwłok do grobu.
16584 ’

ma do oddania większe
i mniejsze nartje 116555

DI. ilHnichnowski.
olejarnia, Mogilno.

Kupuję rzepik.

Majętność Potulice p, Itakło
odda bardzo korzystnie

prawie nowy

!j ,,Szwajcarskie Gorzkie Zioła"
\\ Zł (z marką ,,Kogut" sa stosowane
W"tŁ-yy przy cho-obnch żołądka, kiszek,

obstrukcji l kamieniach żółcio
wych. -

, ,Szwajcarskie Gorzkie
Zioła" sn naturalnym łagodnym

środkiem przeezrszczającym, ulatwiającymfunbcje
organów trawienia i działającym przeciwko oty
łości. ,,Szwajcarskie Gorzkie Zioia" pobudzają
apetyt. Sprzedają apteki po złoiych 1.50 za pu
dełko. - skład główny apteka A. Gąseckiego
w Warszawie, ul. Leszno 41. Wysyłamy najmniej
2 pudelka po otrzymaniu zł. 4,SB (z przesyłką!.

8730

Ż,łobiona z falcem Karpiówka

do młócenia.
Łask, zgłoszenia przyj
muje się pod powyższym
adresem. (16556

pOMORSKję

W środę, dnia 21 - go lipca 1926 r. o godzinie 21,45
zasnął w Bogu po 3 miesięcznej cierpliwie znoszonej chorobie
opatrzony Sakramentami św. nasz drogi syn, kochany-brat

Ś. SB.

. Od dnia 1-go września br.

zawakujew tutejszym Magistracie etatowa

w 16 wiośnie życia, o czem donosi w ciężkim smutku pogrążona

Kogislgao.
Bydgoszcz-Wilczak, dnia 23 lipca 1926 r. 16564

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 24 lipca 1926 r. o go
dzinie 4 po poi. z domu żałoby Malborska 2 na stary cmentarz.

Nafuporczywszy

usuwają, proszki dla
dorosłych ,,z kogut
kiem" wyrobu apte
ki A, Gąseckiego w

Warszawie. Sprzeda
ią apteki (8740
Skład główny Apte
ka Gąseckiego, ulica

Leszna 41.

Umożliwiam każdemu 10882

Kupno nagrottó%

dla swoich ukochanych Zmarłych

gpo BMBlicorŚBffisaBj csewbSfle

w najlepszem wykonaniu oraz naBbobb’^S(ZB IcorswstlnwcKB
weurŁHBrSsfflEelto

O., Wodsack,
mistrz-rzeźbiarz kamieniarski

Bgmlgoszcz, ul. Dworcowa ?s.

Zapowiedź.
Podaję do wiadomo

’"ści publicznej, że kupiec
Władysław Wieczorek

kawaler, zamieszkały w

Stołpcach pow. Sto!pce,
Marjanna Kushn’ówna

panna,zamieszkała w Lan
ken, pow.Flatow,(Niemcy)
zamierzają wstąpić w

związek małżeński.

Lanken, 15. VII. 26 r.

Urząd S!ani! Cywilnego
16561) Hellw!g.

H
pszczelny, świeży-
gwarantowany podoi
ski w Diaszankach, o ,

pakowanie płatne zaliczką,
3kg.9zł,5kg.14zl,10kg.26zł,

!O kg._ 5 0 zł, poprzednią go
tówką 50 gr taniej, przy wię
kszych zamówieniach h4 część
zadatek, w beczkach na.imniej
2( 0 kg. 330 zl loko Tarnopol.
Jan Jańezyński, Horodyszeze
poez. Kozłów, Tarnopolskie.

(16493

i zaratem lako reglstratora z poboram
XI. Stępnia. Kandydaci z znajomością, prawa

administracyjno państwowego i komunalnego
mogą wnosić podania do końca bm. do niżej
podpisanego urzędu z dokładnym życiorysem,
świadectw ukończonych szkół i innych
stwierdzających praktykę w urzędach w ory
ginałach wzgluwierzytelnionych odpisach
oraz świadectwa moralności od 14-go roku

życia począwszy i świadectwa obywatel
stwa polskiego. Osobiste przedstawienie się
kandydatów tylko na specjalne zawiadomienia
ze strony tutejszego urzędu, 16063

Magistrat miasta Wyrzyska.

I tow.akc. "nnt IW (DAWNIEJ MMC FAICK i SKA)
GRUDZIĄDZU /

"

/III

\Jr w w oooooo
Rzymska Hołenderka

’

z falcami y;i z falcami

Dachówki palone naturalno c%rwoiMjo koloru, odporne;
na wszelkie wpływy atmosferyczne, wiekowej trwałości.

Ifotemimedalami wielokrotnie premjowane, i6me

Pierwszorzędnego

C. A . Franke
ui. Adama CzariforiHsSflicźo Sf.

Odział kąpieli parowych i elektrycznych
zostanie z powodu przeprowadzenia remontu
od d. 17 linca do d. 17 sierpnia br zamknięty.

Kąpiele! zwykłe, węglikowe, solowe, siar
kowe i jodłowo-iglicowe będą wydawane jak
dotychczas dziennie od godziny 9-tęj rana do

godziny 7-mej wieczorem.

16181) C. A. FRANKE.

żniwne we wszelkich
rozmiarach poleca (16581
W". E^ara:effi’GwSete:Sst
D!uga 11, — Tei. 11.512

sosnowe wa
gonowo lub też w mniej
szych ilościach oldaje
stale po cenach niskich

Jewelowski - Werke
Tow. Akc. (16342

Ssie pow Świacie.

władającego językiem polskim i niemieckim

gSiSSSśStSiaEżSaSBgCS za dobrem wynagro
dzeniem z utrzymaniem lub bez . (16572

Alfsos Po19oscBb
Sopoty, Wilheimstrasse 17. Płachtyżniwne

poleca 16562

K.RadoszewshiiS^
jbowiąl WCaasraKCSifia wy

dzierżawi drogą publicznego przetargu

zbldMr jabłoni
z około 63 kim. szos powiatowych.

Ustny przetarg odbędzie śię dnia 28-go
lipca br. o godzinie 10 przed południem

w Starostwie pokój nr. 8.

Kaucja licytacyjna wynosi 50,— złotych.
Warunki dzierżawy zostaną przed rozpo

częciem licytacji podane do wiadomości.

Wąbrzeźno, dnia 17 lipca 1926 r.

Stfdgrosfaa
16439 Ł jako przewodn. Wydziału Powiat.

Dom. M astowice

p, sl. Keynia(16494
p jszukuje celem kupna
dobrze utrzymanego

powozu

Potrzebny fachowy żó
łty (16,60

ewentualnie jako dzier
żawca do pałacu w

Ostromeck’j. Zgłoszenia
w biurze Zarządu. (16500

w sklepie przy ulicy Niedźwiedzia nr. 4,

na słacjach ]goleiowych

w kioskach Towarzystwa

Księgarni Kolej. ,Ruch

Oiienoik Bydgoski

ZauHBdświemie.

Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu

,,OadheraMrailis ESąsBfit§osldi" na sgfiieristtśem za 3,li zł

wraz z opłatami pocztowemi. ,,Dziennik" odbierać będę z poczty — proszę dostar

czyć pod poniższym adresem;

Imię i nazwisko: WMMHł,imimmiuwrtstiiiniMmMU!a.i

!Miejscowość; iesMBira-s nwur ulica i nr,:..

BBwitf poczfowsi
Zł................. ;. .. .. ... .. .. .. .. .. ... .

tytułem przedpłaty na ,,OSKitiSmtmftlC za Sierpień 1926

odebrałem, co niniejszem potwierdzam.

dnia 1926.

podpis:

fabryka worków i planów

Inowrocław, Dworcowa 6/7. Tel. 390.

Młocarnia
"

używanń ,,Lanza 60" z wszelkiemi

pasami korzystnie na sprzedaż.

Zygmunt Hozakowski, Toruń
ulica Mostowa nr. 8. (16533) Telefon nr. 67

OjISEBSOŚĆ ?
W sobotę, d. 24. i w niedzielę, d. 25. bm.

fcWlCEiCT

je DAWCSRKMEPS. 16569
Lokal otwarty do godziny 3-ci ej rano.

BBStsaraEja Parkowa, ,,Kapuściska - HoftBnftalnf
ul. Fordońska 52 53. ul. Fordońska 52 53.

ZotBBiówioHiSo.
Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu

,,E!B^§teKMraSfi na Jsicta’gRSeió za 3,11 zł

wraz z opłatami pocztowemi. ,,Dzienniki odbierać będę z poczty — proszę dostar

czyć pod poniższym adresem:

Imię i nazwisko:............................ MisnisuiiuzMD3U|u3l^uuuUinaua4UU(uCHiiii((iaunm,4

Miejscowość: ......... ................................................. ulica i nr?. ...;................................ .

Kwil potzfawg.Zł.......................................

tytułem przedpłaty na ,,DZBtemmild Bydgoski" za Sierpień 1926

odebrałem, co niniejszem potwierdzam.
.\- .

’

dnia .......................... . 1926,

podpis łsiuztiFuuitsfsiiirHo^UBl?JUHUMiluMtluiU}atnąłl
’

Vi


